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m m m
P o d  p a t r o n a t e m  k o a l i c y j n e j  k o m i s y i  p l e b i 

s c y t o w e j  l u z g o t z a ł a  n a  Ś l ą s k u  C e s z ’: ń s k i m  
s z a l  n a  w a l k a  n a  ś m i e r c i  t y c i e  o  p r z y n a l e ż n o ś ć  
t e g o  m a t e g o ,  a i e  p Ct n c ^ 0  h o g a e t o w  k r a i k u .

C z ę s i  v h c ą  p o s i ą ś ć  w ę g i e 1 ś i ą s n i  i  o l b r z y m i  

t a i n . e j 5 Z y  p r * e m y s ł  i  a b y  t e g o  c e l u  d o p i ą ć  « ł y «  

w r a j s  w s z e l k i c h ,  c h o ć b y  n a j b a r d z i e j  b a n d y c k i c h  

s p o s o b o w  a  ( y g j  o r g i o m  b e z p r a w i a  i  g w a ł t u  p a 

t r o n u j e  k o a l i c v a .  K o m :s v a  p l r b i s  y t o w a  w  k t ó 

r e ,  F r a n c u z i  g r . - j ą  g ł ó w n ą  r o l ę .  c h c e  C z e c h ó w

d o p u ś c i e  u o  c p a n 0 « a n i a  j e g 0  U r a j u .

O k a z u j e  - i ę  t e  ś l ą . k  p o z a  p l e c a m i  n a s z y c h  
p a r y s k i -  u  ^ y p l o m a t o w  s r z - ł n n - L  w a ł a  k o a h e ,  a  
a  6 ^ ' ) , n i t  k r i m c y a  n u  r z e ^ z  C z e c h ó w ,  m i i n o  ż e  
l u d - i o s c  t e g o  k r ą m  j e , i  o  p r z e w a ż a  ą c e j  w i ę k 
s z o ś c i  p o l s k i  j. 2 e  p ^ ź n  e j  t e n  n i k c z e m n y  h a n -  

z o s t a  u n i c e  t w i o r v ,  z a w  z i ę c z a ć  n a l e ż y  s i a -  
u u w c z e j  p o s t a w i *  g ó r n i k a  ś l ą s k i e g o  i  z a - b i e g o m  
- „ o s v  ■a l ’> c n  c o  P a i y ż a  d a l e k a  y i .

A ' e  j 'u  c e * t e n  i , y t  t y l k o  p o z o r n y m .  T y l k o  
p o z o t f n 16 z g o d z i ł *  s i ę  k o a l i c i a  n a  p l e b  s c y t ,  a l e  
d a t t Y ’ , z e  ^ l>ni p r / . y r z r c z e ń  p o s t a n o w i ł a  d o -  
t r z y ® 110 1 P r z y r ze c z e . n i e  s w e  b  r a z  r e a l i z u j  p r z y -  
j, , t o " ' U , ą c  p  e l ń  Cy t  t a k ,  a b y  i m  p r z y u . o s ł  w  
d r i z e  l u k  p o i ą d a i . y  , . j  ś l ą s k i .

I r c Z i - o  z ę  a  s i ę  s t r a s z l i w a  g r a .  O  l p r z y b y c i a  
k o m i s y 1 V - 11 o w e j  C z ^ s i  r o z  o r z ę ! i  t n e s ł - - .
c h a n v t e r r o r .  Z o t g a r c z  w a l i  b a n d y ,  k t ó  e  u i ą  o d
w s i  d o  n a p a d a ; ą  n a j s p o k o j n i e j s z y c h  l u d z i ,  
o  k t ó r y c h  v»i d z ą ,  ż e  u w a ż a j ą  s i ę  z a  P o l a k ó w ,  
Z a c z ę ł o  * ' ?  °  n a p a  l u  n a  p o s ł a  t o w .  R e g e r a ,
k t ó r y  l e u w - e  ż \  e m  u s z e d ł ,  n a p  d n i ę  o  n a
n u e s z k a e l  o w .  K ł u s z y ń s k i e j ,  a  t e r a z  z a b r a n o  
s i ę  c o  r c  o  n i  o w  j  c h ł o p ó  w.  I  n i e  j e d e n  z  n i c h  

j u ż  p ° s t  3  a  ^ *.e  oc^ b a n d y t ó w  c z e s k i c h ,  w i e -
l a  o f i a r  t y c  ■ ' k ‘i  z n a l a z  o  s i ę  w  s z p i t a l a c h .  

M a s o w o  w . ę n  g j ę  j u j j  w y r z u c a  z  p r a c v  i

p r ó U  s t e r o r y z o « a n i a  l u ,j nośct polskiej chce 
srię t 'y | j j sic °rzystuy dla siebie w ynik głoso 
w L ia  l u d o W L  J

N a  - b r o d n . c z ą  r o b o t ę  k o m i s y a  p l e b h c y t o  
w a  p  h r z y  0  ° k i e m ,  t e j  r o b o c i e  k o a b t y j
n v  o r g a n  s p r a w  u ,  u w o s c i  i  b e z s t r o n n o ś c i  n a j w y 
r a ź n i e j  s p r z y j a .

S y l t j a c y a  w t y m  n i e s z c z ę s n y m  k r a j u  s t a ł a  
Si ę  t a k  n i e z n o ś n a ,  z e  s p o  i z i e w a ć  s i ę  n a l e ż y  n a .  
t y c h m i a s ‘o w > e h  ^ a k t ó v i f  r o z p a c z y .  J t ż c l i  m c  i n 
n e g o  g ó r n i k o w i  p o l s k i e m u  n i e  p o z o s t a n i e  
t o  c h w y c i  o n  z a  b r o ń  i w y r z u c i  t a k  C z e c h ó w  
j a k  i  k o m i s j e  p l e b i s c y t o w ą .

S y t u a c j a  t a m  s j a ł a  s ję  o g r o m n i e  n a - i r ę ż o u ą ,  
z a o g n i e n i e  s t o s u n k ó w  d o s z ł o  u o  t a k i e g o  n a p i ę c i a ,  
ż e  k a ż d e j  c h w i l i  g r o z i  i » m  k r w a w y  w y l i u c h .

p u l  t k a  n a  m a r t y r o l o g i ę  r o b o t n i k a  i  c h ł o p a  
p o l s k i e g o  n a  . J ą s k u  n » m o ż e  p a t r z y ć  o b o j ę t n i e .  
Z a m  a s i  ł a p a ć  gi : i e ś  n i e u c h w y t n e  c h i m e r y ,  
t r z e b a  n a r e s z c i e  z a b r a ć  s i ę  d o  z j e d n o c z e n i a  
z i e m  i s t o t n i e  p e t s k i c h ,  k t ó r e  d o t ą d  j ę c z ą  p o d  
wrogą p r z e m o c ą ,

Tu czeka i ~ąd spełnienie naipTm ityw niej-
• z e g o  o b o w i ą z k u  w o b e c  własnego l u i i u .

^ytuacya strofkowa a ¥#as
Z r o y c i ę s i # o  m e fa ia w c ó ro . —  SkutH f s m ilifa ry p io w a rila  e le fifr . —  S fr c jit  z e a ^ rćco

W AR SZAW A . 12 matca (tel. wł.) Długotrwa
ły stiejk metalowców zakończył się zupełnern 
zwycięstw, m robot uków. W  zuwuitej ugodzie 
uzyskali z--sp ikejenie wszystkich swoich żądań.

Metalowcy nie wródn+i jedr.ak do jtra-y, bo, 
rząd zmi) ta ryzował elektr >wi rię. dlatego bo ro
botnicy zas anowili w ricj pracę dla poparcia 
w w’alce stojących metalowców.

Gdy związki za»o ,!o«e z*róciłv s;ę do rzą-

uu, aby usuną* przyczyny nowego konfliktu, 
prez. Skulski me chciał z nimi pertraktować, 
natomi si chce układ ć się w tej sprawie z P. 
P. S. za pc średnictwem naszjch posłów

Do st ejków przyłączy i się też zecerzy, a ty  
zademonstrować swą solidarność z resztą klasy 
pracującej. Po krótkie' przerwie p~aca została 
pot.#wnie podjęta. D Jenniki zamiast rano, w y
szły dopiero w południe.

Słr»jk kolejowy; dziś &ię kończy.
KRAKÓW. 12 marca (tpl. w ł) Strejk kolejo

wy ^ostan e w ciągu dnia dzi«iejSZ'go (soboty) 
zakończony, wobecjir/yrzeczi ńbany, h zarządowi 
związku kolej, przez rząd. ! Sprawa aprowizacyi 
ma uyć poprawiona, ponobn,e i znieś.enie pra
wa do k»,rt ulgowjch zostaje cofnięte. Wobec 
tego strejkujący postanowili powrócić do pra y.

W  sobotę stają w K.akow.e wszystkie laury- 
ki i prz dsię mistwa na znak syu>p-tyi ze straj
kującymi ko ejarzami.

eeiaeawnm -

Wszelkie pogłoski jakoby strejk miał chara
kter potit czny jest

w y r o b e m  rorogóro W ass pracującej.
—o —

Sirejti Tiolcjowy ro Przemyślu.
PRZEM YŚL. 12 marca (lei. wł.) Dziś w po. 

ładnie wylm nł Imaj strejk kolejowy, dla za
znacz nia sol d imości ze strejkujscymi koieja- 
izaml kr kow kimi.

m * s*»ww*ri BCBWMI

!citcrncr.cya w sprawia
W ARSZAW A. 12 , marea (fel wł.) Kom tet

wykonawczy Za *'odo%vego Zw-ązku kolejowców 
udat się do prezydenta ministrów Skulskiego, 
aoy mu pize lstawić 2ądania s^ejkującycn ko 
lejarzy z dyre.kcyi krakowskiej i radomskiej. 
Prezydent przyrzekł poprawę stosunków apro- 
wizacyjnrch, cefnięcii rozporządzeńra w spra
wie ,regie“ , je uiac ę poborów z dniem 1

kwietnia,
W tej sprawie udała się do p. Skulskjeg© 

delegacya postó* PPS. złożona z tow. Daszyń* 
sk.ega i Czapińskiego aby u rządu interwenio
wać na izecz stieikujących. P. Skulski przyrzekł 
prz d ożyć żądania radz e ministrów, starać się 
je przeptowadz ć, a dokładnie sprecyzowaną od
powiedź da w dn a h na bbżs^ych.

ZAKOŃCZENIE STREJKU METALOWCÓW I W  
ELEKTROWNI.

W AR SZAW A , 12 marca (Pat.) wczoraj wte- 
feztoram z powodu sirajłoi w gi :ovvni i e lek. równi, 
teatr i k;na były zamkięte. O godz. 11 w  nocy 
podjęto na no\fo rucr, w  elekirown’

W  ministei-stwóe ochrm/ pracy odb^wnNJS.ę 
z udzłaSetn stron in er sawan./ch i pr edttav< l i
ii rzącru rolfowtania. O eodz. 2 w  nocy crzyczic 
db porozumień a z metalowcami Da pracy po
wrócili wszyscy strajłcujący. S3cia-Vacoe p&m 
którzy óJa okazania sJidam iśCj ze sirajlctziąey- 
ieI drw;towo zaprzestał; pracy p.eijęii ją na no
wo dżis o godz. 10 rano. Tramwaie rozpoczęły 
ruch dziś rano o yodz. 10. Sta-c/ę filtrów i ga
zownię urucuomito wojsko, ktare J wczoraj w  no
cy obsadziło te przeds: ęuzorstwa.

— —

.W ARSZEW SKI DYKTATOR

W AR SZAW A , 12 jnaren (Pat ) K rJeśCje roiz- 
Lepłono dziś odezwę aonusarz^ rzż p. Aausza,

wedle którel na pode'awle art. 1. i 3. ustawy 
z  dnia (19. Lpca 1919 o obowiązku świadczeń,, 
powolnie się do osobistych świadczeń osoby, po
trzebne oo uir...ymania ruchu w  elektrowni. O- 
boviazani db tydi świadczeń zostaną wezwanp 
pisemnie nrzez ministersiwo spraw wojskowych 
lub upaważnijne przez me władze wojskowe.

—o —
Z  RADY MINISTRÓW.

W AR SZAW A , 12 marca (Pat.) Rada ministrów 
na posiedzeniach odDytyeh dnia 8 . i 10. bm.m.ę- 
dzT/ inncmi: upoważniła minjstra skarbu do usta
n o w iła  straży ulowej, upoważniła ministra prze
mysłu 1 handlu do żądania od Sejmu dalszego 
l.Tcdy tu 85 milionów marek na rurociągi gazowo- 
naftowe w  Macopolsce, uciiwaila v/ydać odez- 
we wzj^wającą do subslcrybowania nowej poży
czki, i przyjęła do wiadom?ści podziękowanie se
natu uniwersytetu lwowskiego za oddanie gma- 

b. Sejmu galicyjskiego L wydziału krajowe- 
oa eelfi uniwersytetu.
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• W ARSŹAW Ą 12 tffewa (Pat.) Dstetejstfe po. 
Biedzenie Sejmu .ozpoczęte się dłuższą dy»kusyą 
iv  Sprawie

BUDŻETU MINISTERSTWA SPRAWIEDLIWO
ŚCI. i

Zabrał g tes . minister sprawiedliwości H e b- 
W lz y ń sk i, który omawiaj ąd d ża ła lm ść  mirji- 
^terstwia, zaznaczył, ze dzieli się ona na dwie 
części, la mianowkSo na pracę w  d ia le  prawo
dawstwa częściowego, dopóki ogólna kodyf;ka- 
cya  pr«rwo cyw ilnego i karnego nie zosta ij# dó- 
irónaną, i na pracę w  dzifidziaie zarządu sądo
wnictwa. Pracuje się nad uzupełnieniem ustaw 
w  poszczególnych dzielnicach, przyczem dba kię 
b  te, o b y  je zbliżyć dii siebie pod wzgłędetnpra- 

Ministerstw® opracowuje obecnie pi\>- 
Jekś w  eprawSe zm*my sadownictwa w  Kró ledw ie, 
pomagającej głów nie na usunięciu ławników o - 
!* k  projekt reformy obow iązującego tu Dostfno- 
;uranła ksm ego, Projekty te w  najbliższym cza- 
iSe wpJyną dio Sejmu. Zam ierzeni uproszczenia 
iMteyai 1 prsewtażnk na o g f  nntezeciiu ko!/ 5‘ia no- 
e o ś d  i idą 00 IjrJi icew oju  prawodawstw zacho
dnie -europejskich.

J» W  ostatnim czacie pocfjete młrfciterstwo ta
kże prace pffkygptowawcae nad stworzeniem sądo
wnictwa jadministrtbcyjftago* chociaż glos decydu
jący w  tej sprawko przysługiwać bęćtete innym 
ministerstwom, bezpośrednio interesom -anym. Roz
poczęte także pracę nad utworzenism typu Oby* 
wHte^Pklch jnsłykucyt p o z n a w cz y  ch dla odcią
żenia sądów, szczególne  w  Metopolsce. Nie ba- 
w m ' potrzena będzie przystąpić do uregulowa
nie Stosunku pra^-.mego z zagra*1 cą  na podstawie 
inantatu. Prócz tego działało mtełśteryfcró jako 
«kwadca prawny dla innych ministerstw.

W  sprawia zarządu sądcw irctw a — podkreśla 
minister, że sędziowie muszą być n.-ezawiślj tak 
pud względem stanowiska- jak i uposażenia ma te
rmalnego. Rękojmią ntezawisteści bęcfeje pragma
tyka sędziowska, aby 'zaś zape vnić sędziom n e- 
zawislość finansową. tónisterstwa opracowało 
projekt uposa_.enia sędziów  i prokura.orów. Pro
jekt ten jest o Dennie Dadany przez ministerstwo 

.skarbu, Minister jako naczelny prokurator bę
dzie ściga ' wszelkie itanissente prawa, n̂ e krę
pując się żadnymi względami. Szczegó'nie ba
cami Uwagę będzie zwracał na praestrzegani* 
przepisów por; ądku publ czniego i  be^pieczenstwa 
państwa polskiego.

C » się tyczy więziennictwa, to tu trudności, 
k ióro ministerstwo ma do zwalczenia są ogrom* 
ne. Ministerstwo zdjęło ciężar gospodarki wie* 
ziennej z ramienia sędziów i prokuratorów , p o 
zostawiając un tylko nadzór dyscyplinarny i 
kontrolę nad w ykonyw aniem  kar. Ministerstwo 
pow oła ło  do życia okręgow e tlyrekcye więzienne, 
które mają na celu  przygotowanie i wyszkolę 
nie persoaalu oraz troskę o  kierowanie wie ie 
niami. W końcu  minister om aw iał swoje siano 
wisko w cbec zgłoszonych rezolucyi.

P. R ossę ' twierdz , że sprawozdania budże
towe są najważniej<zemi sprawami, tymczasem 
sprawozdania te są lekceważone, m im o, że sta 
m w ią  krytykę postępowania rządu. M ówca uża 
ia Się, ż<> m ów i się o wszystkiem innetn, a tyl
ko nie o  budżecie ministerstwa spraw iedliw o
ści i stawia ministerstwu temu szereg zarzutów ,' 
żądając jasnych praw i ztozum iałych oraz prze
strzegania tych praw. Nic pow inny istnieć osufa* 
ne sądy dla każdego rodzaju przestęp-dwa, bo 
sąd musi być w jedn tm  ręku. Sądown ctw o 
nasze nie m a nic w spólnego ze speł czeńslwem, 
brak uje mu wszelkiej z nteiu styczności i brak 
wszelkiej kontroli nad funkeyonaryus/am i pań
stw ow ym .. Co chw ila zdarza się, że ktoś ulega 
gw ałtow i, posłow ie oblęgani są przez w yborców , 
którzy nie wiedzą dokąd się udać, aby znaleźć 
sprawbeuiiwość. Stosunki, które Sienk ewicz od 
m alow ał w „Szkicach węglem *, powtarzają się 
obecn e w życiu. Mówca apeluje do rządu, rby  
p oło  yt kres tym stosunkom.

P. fia rlg las  użala się na stronniczość sądów 
względem  ludności żydowskiej 1 pr/ytacza sze
reg faktów nietoierancyi prukuiatury.

FU. Ckoń skarży *.v, że ch łop ów  w  sądzie!

za n tlłó  się szsnuie i z tego pow odu  C2yni sę
dziom  s/ereg zarzutów.

P W ł. DęBski odp era te zarzuty, uważając, 
że sędz uwie są wyżsi ponad nie. Gdyby podob* 
ne oskarżenia zdarzały się częściej, to u  nas 
wogó e zab iak łob , sędziów.

Sprawozdawca Ć-Mkowski o d p o w is la  na za
rzuty p. Rossetta i om aw ia rezoluc. e po-łów . 
Stwierdza pokrew ieństw o rezoiupyi pp. Kierni- 
ka, Mieczkowskiego-Lutosławakie^o i Hartglasa. 
zgadzając się z nim i w zasadzie w tein, że re- 
zolueyę p. Kierniki* należy rozdzielić na dwie 
częś.d. Część drima, dotycząca wybieralności sę- 
dz ego przez kolegia, powinna właś iwie nale 
żeć go konstytucji. N ieih  więc o tiin  rozstrzy 
gnie kom isy a prawnicza. Ostatecznie zgadza się 
m ówca na przyjęcie pterwszej części pierw zej 
rezolucyi p. Kiernika oraz rezoiucyi p. M eezko 
wskiego, z tem, że resztę rezolucyi odesłać nateży 
do komisyi. Projekt ustawy dotyczącej sędziów 
powinien być opracow any przez M nteterstwo 
sipra wiedli w ści przed frryam i świątecznemi.

P. StS O.,t ri o-ipow D dając p. W f. Dębskiemu, 
zaprztcza, jak oby  oska.żal ca ły  stan sędziow 
ski. Na tom dyskusję wyczerpano.

Izba przyjm uje do W iadomości spra wozdanie 
budżetowe 1 uchwala pierwszą część pierwszej 
rezoluęyi p. Kicrhika o ir z  rezo ucye pp. Miecz- 
kowsk ego i Lutosławskiego, dotyczące uregulo 
wanta poborow  sędziów. Rt*«Z'ę rezolucyi doty
czą ycb  szeregu spraw organizacyjnych odesła
no do kom fsyi j rawniczej.

Przystąpiono do sprawozdania kom isył skar- 
iiowej o wniosku nagłym  p. W aszkiew icza w 
sprawie przyznania kredytu

10. milionów mli. na założenie kas chorych.

żyw nościowej. Izba uchw aliła  nagłos- wniosku, 
a wniosek sam ode-dano do kom isyi. Na tem 
posiedzenie zim knięto.

J C o m u n t k c r f  s z f a b u  a e n e r a l n c a o :

* z duła 12 murca.
W  rejonie na p ó łn oc od  Dryssy energiczne 

wywiady bolszewickie. Na południe ud Kolan- 
kow ic ułani nasi oczyszczając teren z rozbitków  
oolszew ickich, otoczyli i wzięli do  hiew on sztab 
drugiej brygady 57 dywizyi, zdobyw ając przy- 
tem 9 karabinów m aszynow ych i biorąc znaczną 
ilość jeńców . N eprzyjaciel przy pom ocy  pociągu 
pancernego zaatakował nasze placówki na przed
polu w Bercżni. O dpędzono go ogniem  karabi- 
n iw  maszyn o wy cn

Drugi zastępca Szefa Sztabu 
1 KULIŃSKI, pułk.

, . —o —
T‘ ŁŁiBiiniB dlrejJi zaftońezcny.

W ARSZAW A. 12 m aica  (teł. wł.). Prokla
m ow any w Lublin ie strejk pow szechny ał 
zakończony.

Koniec panowTn!a Tureyi w Europie.
KRAKÓW , 12 m arca (P łI.). Raaio z W iednia, 

b. K, „Daily News o_ł»*zają oświadczenie Lloy
da Georgea, że panowanie Turków w Europie 
skończy się w  kilku tygodniach. Sudan olrzy 
ma memoryał nakazujący mu przeniesienie ńę 
na teiytoryum Azyi,

socyniizacyą ftcpslń.
KRAKÓW . 12 m arca. R a d o  z Vv.cdn’a. Jak 

dono.-zą z Londynu, konlerencya robotn-ków  
kopainianycń 581000  głosam i przeciw 346.000 
głosom  w ypowiedziała się za strejkiem dla po- 

Celem w niosku jest zreorganizowanie kas c h o - j parcia socyalizacyi prz i-ięb iorstw  górn iez jea . 
rvch w tempie jak  najsztLszeir., przez zmniej*| ^

n . o . W w t ó S i s g d
Większych kas chorych  potrzeoa o to ło  7 i p ó t j f S u W iełU .

KRAKÓW . 12 marca. (Pat.) Ra^jo r, W :ednia. 
„Rerl 8 U br-B hlt* donesł wedle ;H iIsiui.fors 
N acbr.*, te Kami niew w ybrany został prtzy-

mil unów m k. i na tej podstawie Sejm na w nio 
sek kom syi skarbowo-budżetowej uchw alił 5- 
m ilionow ą pozyezkę, przeznaczoną na zakładanie
uas chorych. Ód czasu obliczenia tego kredytu dentem moskiewskiego sowietu, m im o zac ętrgo 
zaszły zm iany, spow odow ane spadkiem  waluty oj oru  ze sircny mieuszewiŁÓw.
i ogólną drożyzną, które to zm iany sprawiły, 
źe 1 reliniinowŁna pierwotnie kw ota okazuje się 
obecnie n;e wystaiczającą.

Sprawozdanie kom isyi w  tej sprawie referuje 
p. Osiecki, prosząc Izbę o przyjęć e ustawy. W  
myśl wniosku referenta Izba t-chwaia ustawę 
en b loc  w drugiem i trzeciem czytania z druhna
mi poprawkam i socyaiistyczaem ^

Srawę

o6 owit}zRoroca o uBczplecizenia na cho
roby

reterowzł im ieniem  kom isyi p. W -is/kiew icz, 
który ja s o  zasadę przyjąć że ubezpieczenie, je 
śli ma być skuteczne, pow in n o być przym uso
we. Chorym w ypłacać należy zapom ogi w  wy 
sok* ści 60— 70 proc. codziennego ich zarobku. 
Komisya pr/y jęła , ża chorym  w ypłacać należy 
zapom ogi już po trzech dniach cnoroby . W ska- 
zanem jest tworzenie tylko większych Kas cbo* 
rych, g d 'ź  utrzym ać się m ogą tylko większe 
Kasy. System organizacyi Kas chorych  powinien 
być terytoryalny. Po-zczególne Kasy cborych  
jiow inny posiadać zupełny samorząd. P. W asz
kiewicz om ów iw szy szczegółowa projekt ubez
pieczenia na wypadek ch oroby , prosi Izog o  
przyjęcie projektu.

Marszałek ośsiiadcza następnie, że dyskusyu 
nad tym  rrfeiatem zajmie prawdopodobnie kil
ka posiedzań Izby i z tego też pow odu dziś już 
nia będzie otwierał obrad nad lyin przedm io
tem. lecz odłoży dyskusyę do następnego posie
dzenia.

Odczytano następnie szereg w niosków , któ
re odesłano df  ̂ poszczególnych kom isyj Między 
wnioskam i nagłym i znUjdije się wniosek p. 
Ki zywkowskiego, w nies.ony imieniem klubu nis- 
roaow o-ludow ego w  sprawie przym usowego za- 
łalw iania zalargów z robotnikam i w instyiu* 
cyach  użyteczności publicznej i w  dredze akcyi 
rozjemcze^ craii w sprawie ukrócenia cpekuWcyi

l Rumunia rokuje z Rostją-
K R A K Ó W  12 marca (Pat ) Radio z W iedn ia , 

edle doniesień z Bukaresztu, rozpoczną się w  
n jh liższjm  czasie w D orna W a tra  rokcw*aai« 
pokojowe między R um unią i Rosyą sowiecką 1 a 
zasadach p rop ozycji pokojowej roayjskiego rzą
du rad.

— o — -
Wymierający OStedeń.

K R A K Ó W . 12 m arca. (Pat.) Radio z W iednia . 
„A ro. Z 'g  “ donosi, że w* ciągu miesiąca lu te .o  
Dr. zgłesz ao we W iedm u  1 8 ii4 urodzin, * 
4J20 w ypadków  śmierci.

D E L fC A C Y A  Ł O T E W S K A  U  NACZELNIKA  
P A Ń S T W A .

W A R S Z A W A , 12 nuarca (Pat.) Naczelnik Pań
stwa przyiał dnia 10 bm. d^l&^aoyę łotewską 
w  pMad której wchod'zili pp: .Jerzy Koman, w i- 
corm istei spraw w cw n ę.nn ych , Ludwik Śeha., 
<fj ,ektior depai Lamentu ispraw zagranicznych, A- 
kis Ktm nsch, przedstaw iać 1 dyp'oma tyczny w  
V. ■Jiszawic 1 Liiid^yii: Kakni, pułkownik. Lteieja- 
,cy.a ita przybyła do Polata celem porozumienia 
się .w kw tstyi polityki p )kojow ej sowfijckiej.

u k ł a d y  m i ę d z y  D o l s k ą  i a u b t t y ą .
KRAKÓW, 12 njarea (Pat.) Radło z Wiednia. 

Sekrutar; stanu Zerdlk przybył ao Warszawy, 
gdzie ob.ał kierownictwo ukisadów toczących sj$ 
(między Austryą i Folsitą w sprawie likv\*jdacvi 
zesztoroczn^oo układu poisko-ausiry^ckiogo i w 
sprawie sporządzeni# nowej umowj kompensa
cyjnej tmiędży obu naństwe mi. Układ likwJidaoyj- 
ny został ukończony ze skulEiem zadowalającvm 
dlia obu strea. Umowa kompensacyjna będzie u- 
toońcaani? prawdojjodobiUc jeszcze w  ciągu tego 
isysodniŁ. ^  , v . ą ■ t. ■  ̂ ,
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Od czw artku  11. bm . w spani Ta, n a jn ow sza  sztuka firm y NDRDlSKw 5 akt-

K 8 I Ę Ż 1 I 5 Z S A  H U L A B E I
w  g t o w r e j  r o l i  G - u n n a r  T o l n a e e ,

Prawdziwie mistrzowska pra Tolnaesa, jako kuratora zbankrutowanej, a dumnej i pełnej wdzięku księżniczki, 
przy km. a oko widza do przep ękn>ch scen pełnych erotyzmu, przy Dr? ych w wiotkie kształty ftlrtu, zabawy sa

lonowej i kaprysów, które na tle romantycznej natury bu.ują najczystsze formy uczucia.

Kongres francuskiej parłyt socyali> 
stycznej Strssstiur^u.

W  S rassbąrgu, w  stolicy odzyskanej przez 
Francye Alzacyi, odbył _ się w  ostatnich dniach 
lutego zjazd francuskiej partyi socyalistycznej, 
której przebieg i wyni-r wpłyną zapewne wybitnie 
na ustrój nowej socja lnej mięozyaarohówk1' ma
jącej p c  wstać niewątpliwie w  krótkim czus.e.

Kongres: obradował w  dużej sali wielkiego 
pałacu, w  które, przed kilku miesiącami Clemen- 
•eau w ypow iedzał był słynną swą m owę pro
gramową, co  to stała się ministerialną platfor
mą w yborczą dla w yborów  16. listopada i roz
począł się odśpiewaniem potężnego chorału pl: 
^Kuragar". *

W olna i republikańska a i  demokratyczna 
Frarcya nie mogła odm ów ić sobie przyj em noś.j, 
pmaktj kowanej w  czasach sztokholmskich pokojo
wych prób i zaeresztowań w Boulogn© dwóch 
de legia to w angielskiej oartyi socyalistycznej, któ
rych w  następstwie wypuszczono. N;e puszczono 
tez na zjazd szwajcarskiego sekretarza partyj
nego. Na zjeżdżie reprezentowana była brytyj
ska Party a socjalistyczna an jielska niezawisła 
Partya pracy, szwedzka Partya socyalistyczna, 
party1 holenderska.

Po przywitaniu kongresu przez tow. Hćyseha 
radcę w  Stassburgu i  krótkiej dyskusji na te
mat organizac™ zjazdu, zabierają głos poszcze
gólni zagraniczni deegaci po  koki-

De?e»Ł;i brytyjskiej paftyj soeyal «ty,c*n«j o- 
powiadeją, jak sresztowafy ich fr. władze bezpie
czeństwa, bo nie są „frocsłyti-Ty® mii“  socykli
stami W  samt*| rzeczy  brytyjska partya soeyali- 
Styczna prżystąpiia dt> 3. międ :ynarodówki i ma 
nadzieję, że francuska partya pójdzie w jej śla
dy. Partya ma w swem łonie młodych inteligen
tów, współpracuje z "iKSuem syndyka!nym i or- 
ear^zuja demunstraeye itp.

Sekretarz partyi belgijskiej mówi o rozwoju 
partyi we wszystkich dziedzinach jej życia: po-

O .g a n iz s s y a  u m y s ło w y c h  ro b o tn i
k ó w .

Nleaocentome pracy lumysłowteij 1 wynikające 
stąu ciężkie nad wyraz poloberua pracowników 
dmj^łowych sprawia, że wśród nowopowstałego 
proletariatu poczyna się budzić świaetomość iż 
ty fło  śliw  oirganizocya może podnieść materyal- 
tłk. i (duchowo tę kiasę społeczeństwa. Organ;- 
Eacya taka została powołana już db żyda  we 
W łoszech pod  nazwą ,,Kon eberacyi umysłowej 
Pracy", kióra w  ostatnich dniach lutego odbyta 
pferwszj kongres w  Medyolamłe. Zadaniem za
łożycieli było srworzyć ruch, nnemający z poti- 
erkr, nic wspólnego, w  rzeczywistości jednak nie 
bęcŁuc ta iwo ten zamiar uroeczjrwisltóć. Dokohu- 
if*oe e&ę obecnie przesuń, icie jest mirtem h5sto- 
rycznytr który wychodzi daleko poza ramy or- 
gamzacyi jnteresów zawodowych pracowników u- 
n. stowych. Jest naturalne i usprawiedliwione, 

Y Pracownicy umysłowi nie pozw olić na swe 
Eupełne feospot«irc2e  zdeklasowanie, które jest wy- 
m  ie  a nowego ustosunkowanie się stosunków pod 

względem nędzy i bogactwa, ale środki zarad
cze nie tyle leżą w  planowanych stra.kach le
karzy, cz ‘auczydLelj, ile raczej w tern, aby nowe 
organiz ny społeczne, potężniejące coraz bardziej

litycznej, zaw odowe, i kooperatystycancj. Party a 
wzrosła między 1914—1919 z 208.000 członków na 
380.U00; przy wyborach uzyskaia 660.000 głosów 
i zdobyła dwie crzeqe krzeseł w parimsetto;e. 
(huczne brawa).

Podobny wzr >sx paityi szwedzKlej wykazu
je S w n  bakluda. Znajduje się ona w  przededniu 
objęcia władzy na podstawie programu „reali- 
ejacyi socyalnych. Oliegen m ów i o  rozw-oiu par
tyi holenderskiej, która liczy 60 000 c z isaków po- 
litycznych a 260.000 zcrgrsr zoY/snyck zawouowo.

W a  11 h e a b del. ang. niezawisły Partyi pracy 
ooowiada, jak Partya jego zwalczała wojnę. Te
raz w szjsfk ię ludy widzą, jak oszukane zostały 
przez rządy swo,e i zwracają się ku socyalizmoWj. 
Partya choć nic łudzi się co  do tego, co  w  sian,;e 
jest zrobić, jest jednam najwyższym wyra-em  ro
botniczej aktywności, skierowanej ku emancypa • 
cy i proletaryatu.

Ogromne wrażenie zrobiły słowa towarzyszki 
S n o r d t n  z Partyi pracy, młodej, piękn j ele
ganckiej i dziarskiej osoby, a zarazem znakont- 
tej i ognistoj m ów ezfiu , o  glosie hannonijnym i 
geście pełnym wdżięku. Stwierdza ona, że w y
bór jej na reprezentantkę jest demonstracyą świa
domą Partyi Pracy w duchu skrajnie lewicowym. 
Partya grupuje obecnie około siebie 5 m yjouów 
zw-ra oz-owacreh rol o u *ó.v c o  k tórre i wkrót
ce ipczyĄczą 3 is jfon y  kooperaJj-sów.

Parva, mimo, że zniechęcona jest bezczynno
ścią 2. międzynarodówki, pó;d:i© prfc&jfż do Ge
newy, aby nie złamać stosunków międzynarodo
w ych; nie jest zw oi nnczką bezpośredniego przy
stąpienia c o  3. międzynarodówki, bez uprzedn cii 
pertrałnacyi Ni* mniej Partya więcej niż Ido ,nny 
zrobił dla rosyjskiej rewolucyi i ma nadzj-cję, że 
przyczyni s !ę dó  upadku białego terroru i kontr- 
rewolucyi w  W ęgr: ech (burzliwe oklaski).

organizmy jproletaryackie iiauczyły się szacować 
orać? iumystową, a prace wnicy umysłowi odno
sili się ze znozimCeitism dh tych nowych orga
nizmów. W  ten sposób może zostać nawiązany 
kontakt, który obu kłosom społecznym przj wspói- 

jnej w alce o  ich materyane i dachowe pi*awa 
' wyjdzie tylko na korzyść.

D e w i z ę ,

ZE STREJKU KOLEJOWEGO.
KRAKÓW, 12. imarc- (Pat.). W edle spraw o

zdań dzienników w  syturcyi stoajkowej nie znać 
zmiany, a nawet neirtóre pisma wskazują, ja
koby strajk kolejow y wczoraj wieczór stanął m  
martwym nunfccie — a to z tego powodu, że 
rmędzy stra'irujacvml a rządem me przyszło do 
żadnych rokowań, z drugiej 6trory takźie nie było 
dotąd kontraktu w  kwesiyi slrajku między dy- 
rekcyą kolejową a strajkującymi. W czoraj do 
strajku — jak p o d a ą  dzienn ki — p r z y ł ą c z y ł #  
s i ę  t a k ż e  u r z ę d n i c y  k o l e j o w r i  k r a k o w 
s k i e j  d y r e k c y i  k o  l e j o  w* e j .  Pogłoski, ja 
koby strajk rozszerzył się na wschodnią Mato- 
polskę i na Króicsiwo, są jak stwierdza „Na

przód" mylne. W  Krakowie dostęp Jo dworce 
jest zamknięty. Przea dworcem gromadzą się cią
gle więnsze grupy interesowanych, pragnących za
sięgnąć fhformtK yl. kiedy będzie przywrócony ruch 
kolejowy. Dzienniki wskazują, że szereg osób, 
które isikutkiem zatamowania ruchu musiały przy
m usowo pozostać w  Kiakowie, znalazł sję w 
brndzo ciężkiej sytuacyi, głównie z powodu bra
ku pomieszczeń ja w  Krakowi© a megzadko takż 
i iskutklem braicu środków.

—O—
BANDYTYZM CZESKI NA SLĄSKU.

CIESZYN, 12. ttnarc. (Fat.). W czorajszej n ocj 
aaiechala dwom a ciężarowym i samochodami bo- 
jowlca czeska db Błędowic a stamtąd udała się 
pieszo d o  sąsiedniej wsi żywic c i:e  Między godz. 
H a 3. po  północy dwaj luddia z gminnej strażji 
obywatelskiej w  ŻywocLcach zauważyli bandę cze
ską |zk>żor_ą z około  20 ludzi idącą od strony Błę
dow ic. Banda ow a informowała się u strażników, 
czy to jest wieś Żywo :ice. Strażnicy zawiajibn tli 
mieszkańców, o  zjawieniu się we 'wsi pouCjrza- 
nych ludzi. W  chJWjlę potem 3 mieszkańców Ży
w ocie natknęło się na bandę, która krzyknąwszy: 
kto ! i i ke  i i j e  czekifi ąc odpoyjjiedzi d a f  a s a l w ę  
dio tych !u:djd. Jeden z nich nazwiskiem F o l 
w a r c z n y  c i ę ż k o  r a n i o n y  z m a r ł  w  c i ą -  
iru t r z e c h  g o a z i n ,  d w a j  i n n i  l e ż a  r a n 
n i  w  s z p i t a l u .  Po dokonaniu tej zbrodni, ban
da pddalila się w  niewiadomym iuenniltu.

ZJAZD DYREKTORÓW TEATRÓW.
KRAKÓW, 12. marc. (Pat.). W czorai rozpo

częły się w  sali magistratu obrady drugiego Zja
zdu dyrektorów teatrów polskicn. Imienem ura
sta powitał przybyłych wiceprezydent R ole . Na
stępnie dyrektor teatru miejskiego im. Słow ac
kiego w  Krakowie p. Trzciński przedstawi! hi- • 
stcrycznie genezę Związku dyrektorów, zapropo
nował na honorowego prezesa p Malinowskiego, 
na (prezesa p. Lorentowicza, na wiceprezesów 
pp. Tarasiewicza i W lsratfckiego. Na sekretarza 
powołano p. Nowińskiego. Przewouruczącv zawia- 
dbmił dalej, i e  zapov/iedzi.any przyjazd, de
legata ministerstwa ku cW / i azt.uk. p.'Wyrzy*kow- 
słdego nie m ógł przyjść do skutku z pow odu nie
przewidzianych przeszkód.

Przystąpiono do obrad1 nad 3. punktem, po- 
rządk. iLiennegc tj. nad statutem związku dy
rektorów. Przedyskutowano szereg postanowień. 
W  końcu oddeoo statut do opracowania i-womsyi 
złożonej z prof. dlra Oilamtacza, dyrektora Szyf
mana 1 radcy magistratu krakowskiego Kan- 
renherga.

——O'—
A FT WSPANIAŁEJ DAROWIZNY.

KRAKÓW. 12. marc. (Pat.). W ezera, w  po
łudnie w  magistracie podpisany został akt da
rowizny zbiorów F e l i k s a  J a s iń s k i e go na 
rzecz gminy miasta Krakowa. Jak wiadomo Fe
liks Jasiński ofiarował miastu bezcenne zbjOry 

, sztuki gromadzone przez szereg lat z ideą umie
szczenia ich w  muzeum nerodowem.

ZGROMADZENIE LUDOWE
w  B o r y s ł a w i u

odbędzie się w  niedzielę 13 go b. m. o  godzinie 
3  p o p o l .  przed Domem Ludatrym 

z porządkiem  dzien n ym :

Protest polsttiej Klasy pracującej prze
ciw białemu terorowi na Węgrzech.

T ow ar/ysrel Podnieśm y -masowy i potężny 
głos p otestu przeciw m ordom  na W ęgizecń , 
przeciw znęcaniu się nad klasą pracującą.

RADA ROBOTNICA P. P. S. 
w Borysławiu.

czwartku U. marca br.
Sensacyjny draiuai w 4*ech aktach 
ze słynnym artystą dramatycznym 

B R U N O  I ) E C \ i m
— w gtówaej roli. -
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Ssajka Hmsrow]fch(< rfotóziei pad
kEucsen*.

Lirów 13 irarca. 
Strzela jący z łodziei dezerter.

W  ub. czwartek w uł. Żółkiewskiej pewien 
m łodzieniec w m undurze wojskowym  usiłował 
w łam ać się do  jednego z mieszkań. Posterun
kow i poi. Kubaczyński i Turaj, pow iad mieni 
o  tem poczęli go ścigać, lecz ten rozpoczął 
strzelać lo nich z rewolweru, poczem  zbiegł.

Pow .udom  ony o  tem ruljunkt poi. Batorski, 
kier. ekspozytury policyi na Zam arstynowie za
rządził obław ę, w  czasie której w mieszkaniu 
B acow skich przy ul. Żółkiewskiej 1. 38 ujęto 
strzelającego bandytę.

Śledztwa z  do&ryjm wynikiem
Nadkom . poi, Łnkom ski przeprowadzając 

dalsze śledztwo ustalił, że ujęty nazywa s ;ę Mi- 
ebał Fedoryk, lat 24, który wraz z W ładysła  
wem  Tatarczyń dum , lat 21, (obaj dezerterzy 
38 po.) i z Józefem Szerzrem popełn ił wielką 
ilość Kraaziely. W  ub. niedziJę w łam ali się uo 
kanceU ryi Izby rękodzielniczej, gdzie skradli 
m »szynę do pisania i kasę podręczną, zawiera* 
jacą  10G0 K. Spłodzeni przez dozorcę poczęli 
strzelać, poczem  zbiegli w  kieruniiu W ysokiego 
Zam ku.

Następniu ustalono, że ka>ęę tę rzucili do ka
nału tej realności, gdzie Ferl. aresztowano, zsś 
maszynę do p san a sprzedali pewnem u sierżan
tow i za 500 kor. W szynku Hermana Sornmerr 
przy ul. Żółkiewskiej 36. Sierżant ów złoży ’ 
m iszynę na policyi i p ów :adom it o  tem sw ych
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przełożonych.
D alszs cclasnanin I kradzieże te} szajki.
Nast pnie ustalono, że spółka ta okradła na

stępujące m ieszkania: P. Anny  W róblew skiej 
przy uł. Piekaiskiej, dwa mieszkania przv ui 
Gliniańskiej po i 2 i 14, jedn o przy uk Lenar
towicza, p. Zdzisława Engla przy ul. Śniadec
kich J. 2, p. Grzegorza Celewicza, ul. Piekarska 
1. 56, p. Leona Lorberga, ul. Leona Sapiehy 1 
17, dra Rudolfa Roiła, ul. Karmelicki! I. 8, p. 
Peisucha Frizla, ul. Giodgera 1, 3, p. Antoniego 
Jedlińskiego, ul. Jakóba Słrzem.ę 1. 14, p. Lud 
m iły M niszk'W -j, uł. Obozowa 1. 3 i p. Ema* 
tmela A u gcin an a , ul św. Marka 1, 12

W artość skradzionych rzeczy w ynoii
p rz e s z ło  po? m iliona koron .

Rzeczy kradzione u b y w a l i  u Ładow skich  i u 
Eliasza Taśluka przy ul. Gorąca 1, iO 

Blatniczka
Generalną ich  odbiorczynią była Paulina Jan

kiewiczu w-a, ram. w M ikołajowie nad Dniestiem. 
Za zakupione od  nich skradzione rzeczy zapła
ciła im kw oty 1500, 1300, 1700, 90C i 200 kor. 
w różnych odstępach czasu.

Do niej też w ybrało się w odw iedziny trzech 
inspekt n ów  policyi, k łó izy  ma|ą ją arzaztaw-sć. 
W szystkich z<odziet cresziowan » oraz m ałż ń- 
stwo Ładow skich  wraz z ich có  ką Heleną, li
czącą łat 17 .n arzeczon ą ' F edoiyka  i  TaśiukU

rem. Bilety w cenie po Mk. 15, 10 i wcześniej do na
bycia w kcięgarni Akademickiej (Hotel Europejski), 
a od gedz. 6-tej wieczorem przy kasie teatru.

■•V > —O— 1 1 1 ,

S ie d z!a  „ P n z a p G is “  I r e f i r s u t  a- 
p r a w iz a s y jn y ,

W arszawski „Puzappa przysłał do  Lw ow a 
25 tys, beczek śledzi. Dla braku odpow iednich  
m agazynów  większą część tego transportu uło 
żono w  piram idy pod  gojem  niebem n i  dw orcu 
Podzam cze

Śledzie te z pc-wodu wygórowanej ceny nie 
znajdują e h ę t n y c h  nabyw ców , to też zarządy 
miast i starostowie nawet ze stratą form alnie 
w pychają je  publiczności. Niektórzy twierdzą, 
że dla braku nadzoru wiele śledzi rożki aJziono 
które sprzed ą w mieśgie niżej dwu koron. 
Składnica kółek roln iczych  w Ilusiatynie w ysła
ła sw ych d, legatów do Lw owa, by tu zakupili 

10 wagonów tych śledzi,
a to d o  własnej iozsprzedaży oraz

do zam iany nu zboże nu U trainie,
Trzy d n ! chodzili ci delegaci po lwowskich 

zakamarkach i m im o ich  zabiegów w W ydziale 
spraw 8prow izac5’jn ych , referent tych spraw dr. 
Tow alsk i zdecydow ał się im tylko „odstąpić"

2  wagony teyo  specyalu.
Ceny zhoźa  na Ukrainie są taft rcyso&ie. źe dla 
m iasta nie można csshufek tego zakupić tam 

żadnych wiktuałów, 
w ięc projektow any przez Zarząd kółek roi. han
del zamienny' śledziam i, które w k iótce przy o 
becnyeh stosunkach zepsują sm i p o  części bę
dą rozkradzione,

winien Lyć poparty rosżystkiemł siłami,
Tak przynajm niej radzdby „zdrow y chłopski ro 
zum ". W idocznie, niektórzy referenci nie m ogą 
się jeszcze w yzbyć austyaekiego „śzim laa gdy 
życie z łoży ło  go jslż daw no do rupieci

WSCHODNIO-GAL SEKRETARYAT PO LIT 
P. P. S. W E L W O W IE , fu n k eyon u e  stale w 
lokalu Rady robotn. Rynek 8, I p. w  godzinach 
przedpołudniow ych, dla towarzyszy lwowskich
o i  gedz. 5 -tij do 7 mej wieczór

Listy z prowi-neyi adresować należy : B ió
nisiaw Sitalak, Lw ów , Syfcstuśka 21 Redakcya 
.D ziennika Ludowego.

W o w in y  a  a r n a ,
Lwnv; 13  marca

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
W soootę 13 n.urca c godz. 3-30 „Damy I huzary", 

kom. w 3 aktach Al h i. Fredry.
W sobotę 13 marca o godz. 7 wiecz po raz 8-mv 

„Eros i Psyche* opera w 5 obrazach L Różyckiego,
W niedzielę 14. marca o godz. 3 ciej popoł. ,Róźa 

Stambułu", operetka w 3 akta.h Leona Falla.
W niedz elę o gocz 7 wieczói po raz 3-ci .Panny* 

sztuka w 4 ak ach Ao fa i Leroux.
W pon eaz alek 15. marca po raz 2-gi . Młodzi 

i starzy", kom. w 3 akt. Hajo.

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO:
Od dnia 9 marca d > 15 marća codziennie o gedz. 

7 30 wieczór: Fixirott i wac w duecie Wittich i No
wicki • „Revue tygódn owe" w 1 Odsłonie; Wmów ła
pownik*, operetka z rosyjskiego w Z udsłonach; tance 
rosyjskie wykona duet Witich i Nowicki,

Bilety wcześniej w perłutne/yi Stoińskiego tu. Le
gionów 1. 1.

REPERTUAR TEATRU LITERACKO -  ARTYST
„CZWÓRKA11 w sali „Casina de Paris'f

Program XVi. od poniedziałku 8. marca 1920 r. c o 
dziennie o godz. 1/28-ej wieczór.

Gościnne wys‘ ępy MiJ Kamillskiej, baleriny Teatrn 
Welkieg.) w Warszawie, Pt ulina Nos owska— pi- senk: 
kryczne. Anda K rso man w swoim repertuarze, Romu 
ald Gierasieński jako „Onufry Wywrotek, szewć „Król, 
Dama, Wa.ct", groteska styl;zo>vana Czuż Cztiż :r na, 
przekład Bujwida, muzyka W. Pergamenta. M Czaj
kowska. A. Kischman, w. Gros, W Wesołowski), reży- 
ieryó Andy K,tsctnna i Biuro pod f rmą „Ersztz*, napi
sał’ Kpnrad Tom (R. Gitiasieliski, K Gros, S. Morsai, 
J. R. ger, reżyserowa: R. Gierasieóski.

Bile y ( c go. z 9- 5 w składzie nut G Seyfarta (Ul. 
Akademicka 6} a oc g c  jz . 6 w ieczór przy kasie teatru

—O—
REPERTUAR SCENKI LIT. - SATYRYCZNEJ 

„WESOŁA WYDRA“ w sali przy ul. Sykstc skie) 
l. 19, I. p. (dawniej Kawiarnia ,,Splendid“).

Prograrn oa czwartku 4. marca 1920 r.
Idzn  Zielińska monologislka, Wanaa Zamorska 

pieśniarka, Kudmiń-ka i Schulzówna duet tanec/ny, 
Wots zek w nowych kreaciach,' Dwernicki humorysia.
'dy. a Chizanowrki tanc.-rz, B avourofr instrumentalista. 
rC' ganię z nad WółgT s efsch naśtrojowj ze śp:ewami 
i tantami. „Dama w .ztrnem* ar‘ kinada w 1 odsłonie 
(Uopaszek, khusser, Dwernicki, Biernacki, Schulzówna. 
.P n Grak ki w zalotadi" f rsa z francioiciego w 1 akcie 
(Zieńfiska, Zamorska, Kużmiriska, Wojtaszek, Neusser, 
Dwernicki i Biernacki). Kierownik artystyczny Bolesław 
Folaftski — Początek punktualnie c  godz. 7'ZO w.eczo-

REPERTUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGO 
M. T l Eł KA.

W środi; 11 marca Koncert kompozytorski Karola 
Szymanowskiego z udziałem śpiewaczki St. Korwin- 
Szymanoasl.iej, skrzypka Paw ła Tvochań-k ego i kom
pozytora. Bilety dc nabycia u Seyfartha.

-o~
POR/.NEK SZOPENOWSKI Gdbęrfaa się w  

niedzielę o  godz. 4*30 w  'lokalu: przy ul. Grc.de- 
tókSe} 69 ze  współudziałem &n. op  Argasińsk.ej 
i i ilasiew iczówny. Suowo wstępne wypov.rio prof. 
Buiicki.

RUGH POCIĄGÓW  Nr. 7 1 8 L w ó v W arsza
wa prze2 Przeworsk Rozw adów (L w ów  odjdzd 
20 10, przyjazd do Lw ow a 9*15) prow adzić się 
będzie od  10. m arca b. r. aż do od wołania przez 
Kraków-Tizebir, ę. Pociąg pospieszny Nr. 8 w  
i3rm izasie odchodzić będzie ze Lw owa z półto - 
lagodzifinem  opóźnieniem  t. j. o godz. 22 ‘40.

Pociągi osobow e Nr. 2214 i 2211 bezpośred
niej kom unik .cyf Lw ów W arszawa pr/ez Bełżec 
kursować lęd ą  od 10 m arca b. r. aż do odwo* 
łan.a tytko między Lw ow em  a Rajowcem, (Lw ów  
odjazd. 2 ! fe , przyjazd do  Lwotea 7'20).

KONCERT KOM POZYTORSKI KAROLA  
SZYWIa NOW SKIEGO  odbędzie się w  środę dnia 
17. bm. Koncert ten będzie niewątp! wie pod 
względem znaczenia artystycznego jednym  z 
-jł.jważniejsfych wydarzeń bieżącego aezonu. 
Karol Szym anowski b o * ie m  zajał w oslai: ich 
czadach nietylko stanowisk* najznakom itszego 
kom pozytora polski go, ale w ogole stenął \r 
pierwszym rzędzie tw órców  w spó.czesnych. Ge- 
niainy jego talent uznany został n aw .t przez 
najoardziej nam wrogą p asę niemiecką.

W  wieczorze Iwow.-kim usłyszym y ca ’y  p ro
gram niedaw no z olbrzym  m po-wodzen cm wy- 
kouany w  W arszawie i Krakowie. W ikouaw m a- 
rai będą siostra kom pozyiora, znakom ita ś do- 
waazka St, Korwiu-Szymatiowska oraz skrzypek 
Paweł Kochański, który onegduj koncertem  wła
snym tak i h zw yk ły  odniósł sukces. Przy forte* 
pienie zasiedz:e kom pozytor. 13 lety do  nabycia 
u Scyfa.tha,

NAGLE ZGONY, Maryi Prokopów , lat 75, 
gospodyni realności przy ul. Piastów 7 w y
m ów iła  m ies/k.m ie. Sta, uszka tak wzięła sot>i« 
to do serca, że d o s a ła .z e  wzruszenia w ybuchu  
krwi i zm arła nagle.

uJ. Zam arstynowskiej nieznana w ycień
czona głodna kobieta, ok yło lat 50, u p a d a  na 
chodn.K nieprzytomna. PrzyDyłe Pogotow ie rat. 
n:e W'ele m ogłu j - j  pornódz. bonędzaska zmarła 
» krotce. W  onu w ypadkach zw łoki odstawiona 
do Zakłada m edycyny sąuowej.

EGO ZM POZNAŃSKIEGO. Sam olubstwo tej 
części państwa w spraw ach aprow izacyjnyeh 
jest ju t  dobrze nam znane. Mieszkańcy ui asta 
odczuwają to obecnie na własnej skórze, klim o 
sekweslru rządow ego ziem niaków, Poznańskie 
ostatnimi cza y  czyni nie do  przełamania trud- 
n ośd  z wywodem tego artykułu do Lwowa. SV 
ostatnich 3 tygodniach nie nadszedł Uam ląd 
ani jedeu wagon ziem niaków, w obec tego brak 
ich, ludność miasta dotkliw ie to odczuwa, prze- 
płactijąc j*  n itm ożbw ie u pusk^rzy. Możeby 
ktoś znalazł argument dó iy ch  sytych w spół
ziomków’, jeśli nie do  serca, to przynajm niej do 
rozumu.

ZŁODZIEJ KONSUMOW Y. Maksymilian Lu- 
bingsr dyr konsum c przem ysłowego przy ul 
Piekarskiej 1 3 don ósl noiicyi, że konsum  tea 
stale jest okradany. Szkoda w ynosi ok o io  20.000 
Kor. i giozi ruiną sklepowi.

Przybyły na miejsc® inspektor noUcyi Riedler 
w yk iy ł ztoOzieja. Jest nim Jan Ziobrow ski, lf« 
częcy lat 14, syn dczorcy tej realności, 1 tóry 
przyznał się, Źe już 10 mzy dostał się do sklepu 
przez okn o w  piwnicy. W iktuały skradziona 
oddaw ał rodzicom , których  wraz z  nim  aresz o* 
wano.

KRaDZIEŹE. Profesorow i polftechniki dr. 
E liaszow i E b erm a n ow i sk radziorto z p iw n icy  
przy ul. ŚW’. Mikołaja 256 kg. ziemniaków. —  
Na dw orcu „Podzam cze" sk. adzionc Mi halow i 
Kowalczukowi, z pod  Zbaraża portfel z 467 K » 
dokum enty.
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Dramat ten peten flnezyl I wdzięku z wybornymi arlysiami Jesi prawd Jwą atrakcją 
s rzoni Na.wspae alsz<? pora sły auto sicie i reż sersi:ie We wszys f ich scenach lea/da 
figura żyje \Masn-m życiem, a C teść p.ina jest ruchu i olśniewającego p ękua.

KRADZIEŻ W  STOW ARZYSZENIU GOSPO- 
DNIO-SZYNKARSKIM w Rynku 1. 28. Niez ani 
sprawcy wczoraj popołudniu  otw orzyli d zwi 
wytrychem  do ubikacyi Tow . gosp.-szynk. i po 
rozbiciu pak stojących w przedpokoju s iniel i  
17 pudełek sacharyny, wartości 11,000 kor. W  
t zecim pokoju rozbili dwa biurka, szafę i zw y
czajną kasę, lecz zią* niczego nie zabrali, po- 
czem uiolnili się.

GDZIE K R O W A ? P. Chaim Nassen, handlarz 
bydła, przyprowadził na plac Rzeźni 7 krów i 
przywiązał je  do baryery, pocrem  na cfawdę 
„ v  b iegł" e o  kancelaryi rzeźni Pow ró iwszy me 
zasiał już jednej z r.icn, w arlośd  10.000 kor., 
któ^ą albo skradziono, lub może zhiegra sama, 
przeczuwając co  się śmieci.

CZYJA SARNA? P. W alery a Manasterska, 
zamieszkała przy u l  Kordeckiego 1. 12 a, przy
trzym ała na są»irdir‘ ern polu , btykająrą s>ę o- 
swo or.ą sarnę, którą w łaściciel m oże u niej 
odtbrać.

CZYJE PIENIĄDZE? P. Józef Manio, tin fi. 
kant, Rynek 1 iż , złożył na policy i kowertę z 
2212 M i 140 K, którą pewien geść wczoraj w 
południe zapom niał w tradce na ladzie.

ECHA ROSYJSKICH rabunków  W  czasie 
rabunków  Rosyan w r. 1015 iozgrabiono urzą
dzenie dom u p. Maryana Prus Strowskiego we
terynarza w Sk Jem, przedwojennej wart. 24162 
k o r .  O b e c n i e  w czasie rewizy> u Franciszk' Szlach- 
fow ej, zsm  przy dl. 1 i stów 1 3, a p przednio 
«Psiadsi p. Strow, w Sk< lem, znaleziono obraz 
ole ny i mnę rzeczy, kiure to rzeczy rzekom o 
darowali lej żołnierze rosyjscy.

ARESZTOW ANIA. Na placu Solskich Jan 
Świr»ki sp zedawał duży kiiitu w yrobu glinian- 
skiego, niejasnego pochodzenia W obec tego że 
jego znajom y, rze om y w łaściciel kilim e zbiegł 
świrskiegn aresztowano.

Jakóba Nautrana i córkę jego Drejcię, zam. 
prz ui. Gródeckiej 1. 33 aresztowano pod za
rzutem że kupowali kradzione rzeczy i nam a
wiali złodziei do kradzieży na szkodę swe? o są
siada p. Kazimierza Piotrowicza* u którego skra
dziono rz* czy wart. 5000 K. W  c asie rtw izy. 
C Naumana znaieziono żakiet któiy poznał po
szkodowany PioTow iez, 9 ręczników pochodzą
cych  ?e szuitala ep.d. ! .nne rzeczy.

Z  DNIA. I NOCY Na pl. Powystawnwym m ło
dzi ̂ rec  pewien odkręciał okno w  jednym z pa
wilon u w, chcąc je  siuTaśó. Sierżant 40 pp Karol 
‘tywnaJr ifeitowei go ująć lecz mimo strzałów zk>- 

.zbiegł, giioiąc w drodze dłuto i obcęgi. — 
S larhoiawa Piątkowskiego ukarano grzywną 20 
K- Baa jazdę w óżkian  po choduJcu w  ul, G^ódte-

, M cajra  Gruber?, Izydora Maurycego Kor- 
^  Ł Dawida Laszcz-rwera ukarano grzywną rx> 
dO K. za aa tamowanie 'komusiikacyl ręi znymf w óz
kom i w  ul. SzpeaAcj — W eronika Atónecówna 
Sikiadła z  ganku przy pi. PomadyńsiCiin 1. 9. swe- 
feer p. sojflowi BsarabasBowri, wart. 250 K. U- 
jęSa przyznaia gję db kradzieży lecz w zamiesza
niu (zbiegia z inspcjccyi policcy i,

CENTRALNY ZW IĄZEK KOLEJOW YCH  E- 
MERA in val: iow, w dów  i sierót taprs.'-'?’#
członków  na zw i czp jn j W alne Zgromadzenie, 
1ftóre odbędzie się w  niedzielę dm » 14. marca 
1920 o godz. 3 ciej popoł, w lokalu towarzystwa 
przy ul. Krasickich 5, I. p. W s t ę g a  okaza
legitymacyi Towarzystwa. ZARZĄD.

JT w y d a w n ic t w .

.ŚMIESZNE HISTORYE" Satyry I humoreski 
iTf. fóA orta , znanego literata i współpracow nika 
naszego pisma u k a łą się nakładem Lud. T ow a
rzystwa W ydaw n. czego w najbliższy cii dniach 
na półkach księga1 siuch.

Barwne i życiem  drgająca satyry, perlący 
się jak  szampan lium or i i ktualność, przy róf*no 
cii śnie głębokiem  ujęciu treści w  iorraie w y
kwintnie literackiej, skl adaą  się na całorć 

ążi i ,  której pow odzenie i poczytność są za- 
pewi ione.

W stęp do książki napijał Ariur Ćwikowski 
—  okładkę tytułową z ioinł znany artysta-malarz, 
ilustrator „S .czu tka14 Kazimierz Gru*.

W yraźny i f  flisy  druk, dobry  papier i wi« 
niety pierwszorzęunychkarykalurzystów poRki< h, 
zdobiące wnftjrae książki stawiają „Ś m ie s z n e  
h i s i o s y « “ w rzęa.ie wydawnictw  przedwojen 
nych, moi ących  s» ą zewnętrzną szatą zadow o
lić nawet ntj wybredniejsze wymagania estetyczne.

'K$m um  kn*y.

W SZYSTKICH TO W ARZYSZY, którzy pe 
brali marki po latku partyjnego u p rasza in on a  
desłanie wykazu płacących  podatek oraz o  zwrot 
marek względnie o  wym ianę na nowe marki. 
Urzęduję w  poniedziałek, < zwartek i sobotę od 
5-tej do 7 mej w ieczór• ra Konarski

ZGROMADZENIE DOZORCÓW  DOM ÓW . W  
niedzielę dnia 14 b. m. o godzinie 4-tej pop. w 
lokalu stow% „P raca14 Rynek 8 , I p. odbędzie i ię 
Z., ro o. a ozenie dozorców  dom u z porządkiem 
dzien n ym :

Spiawa zamiatania uiic.
W nioski. ZARZĄD.
W IE LK I W IE C  PUBLICZNY pracow m ków  

handlow ych, zw ołuje Związek żyd. pom ocników  
handlow ych  i urzę 1. pryw atnych we Lv owie 
ua niedzielę 14 m arca w wielkiej si l i  Kahalu, 
przy ul. Bernsteina 12 o  godz. 10-iej przedpolu 
dniem. Porządek dzienny: 1) 8 godzinny dzień 
roboczy i odpoczynek niedzielny. 2) Położeni.- 
ekonom iczne i aacya cennikow a pracowników  
handlow ych.

KÓŁKO ZA B A W O W E  CUKIERNIKÓW, urzą
dza w W igilię Św Jozefa 18. m arca br. W sali 
Sokola-M acierzy ui. Zim orow icza, W ieczorek a 
□eczny z K otyljonem . Stiój w icezorkow y, Bufet 
we własnym  zarządzie. Początek o godz. 9 wie 
ozorem. B.lety za okazaniem zapm sz.nia wcze 
śniej do nabycia w  cukierniach W P. Bachmana 
ul S.o-wac? iego, Engla ul. Leona Sapieny, Hoł 
dona ul. Pańska, Jochym a ui. Gródecka.

*i«V

Za riji>rylcv lą lodakcya ul4 oóą&wSaS*.

Speralista chorób »enerrczB/tl, skórnych : sesuetr ł̂

F p s s p f i i i
ord. od 8 - 10, 12—1 i 3—A. dwów, Kopernlics ti.

Z a k t a d  d e n i y s i y c z u o - t A c S i a i c s s n y

FRANCISZEK. GLASGALL
bnóto, ul. Sskstuslia 2. 112—04

Rai pasiĉrzy.
Bucupeszfens-ri Rjresr^ndent „ueipziger Neu- 

este Nachrichten44 przesyiji swemu pismu nastę
pujący charakterystyczny dla obecnych czasów  
opis stosunków w węgierskiej stc-licy'

Mamy tutaj paska^-zy, których księgi handlo
w e czyLd sie jak fantastyczny rwnans. Pewien 
subj*kt, który w  r. 1914 miaf posadę z 300 koro- 
haru Ip^nsyi, .zamieszkuje dzisiaj pałac w  dzjel- 
nicy wił1, trzyma dwóch shuzących, 2 kucharką 
8 jpo^ajówki, franoutską garderobiany, ehocdż u? 
ca'bj familii nikt po franouzsfu nie umłc mówić.

Inny, przed1 wojr.ą handlujący w  najciemniej
szym rakątku Budapesztu pa 'asolatni i zamtesz- 
ku.ący z  9 czS mikami rodziny dwa pokoiki, za- 
p|.icil w  styczniu jako rachunek miesięczny za 
poorane (Ciasta i (ciukiy w cultciemi Gerheaud — 
26.312 kc^on, a dostay.icy msęsa za pobrane tylko 
w  (stycznia mięso 43.214 koron, podczas gd‘y pe
wien wybiaiej sławy fnansisia byłych W.ęgjier, 
spotrzepował w  styczniu mięsa „tyiko44 za 2.450 
kor., a  rachunek je ;o  w  '.cukierni wymnslł 800 Kb

Oszczędny Aiek.aander Wókerśe, zamówił dla 
siebie w  utugłym  roku tylko dwie por'/ trzewi
ków ; natorma., srużący jego, który w zb oga ci 
się na dostawach tłuszczu, u tegoż szewca itógJ 
a u a ć iw  5 par trzewików 1 2 pary butów.

Jest także w  Budapeszcie in d o se r  byty p o 
mocnik irzezaiiczy, kiory ota^ł się o  wszystkia 
paragrafy bodielcsu karnego, a  obeciue na w io
snę bęuzie wprowadzał sw e Łonie aa  wyscygt w  
A.'Og. )

Ytykazano statystycznie, że z  23 posługaczy; 
zajętych w  biurach urzędowych, którzy miel* spo
sobność zużylicować sw oje talenty iiclrwiarsk1*  
przy zakupnach urrętSowyen na prowincyi, za po
wrotem do Budapesztu, 20 zakupiło sobie ka
mienice. Coz w ięc dziwnego, że ;eoen tort kosz
tuje 1.20C koron!

O jednym wJaś-Jciehi po^adłości ziemskiej 
który poprzednio był oLdueracacm skóry Zc zwie
rząt, krąży le jendia, że zarobił mAony na hand.ti 
skórami padłych w czasie wojny loonb Dorob- 
kiewicz ten, aby ,,uzupe’n c “ swe wyksztakenia 
Utrzymuje dla siebie docenia un-wersyiefu, któ
remu iplaci mieśJęczną pensyę 10.0o0 kor. za iek- 
cye „savoii vivae4‘, uatcjęiaosd obcowauna a 
ludźmi.

Hyeny. grasujące p o  mfeśNe, na w yśc% l m -  
pują w nzysito za korony, które po śmiesznie mz- 
kim fcrs le  nabywają za liry, tejie i dioiary. Ca-La 
Bźcregi dem ów znajdują ai.ę już w p‘os’adanki an
gielskich 'przeJs-ębioreów. Pewien cudzoziemiec o - 
ftarował niedawne jednej z artystek, które_ ostat
ni modny kapelusz kosztował 36.000 kor., pałac, 
kupiony za tak drotuną kwotę w funtach szierlin-i 
gow , że aa nią potrafiłby kupić zaledwie małą 
chatkę farmerską w  Miniiicpjiota.

A obok bej orgii m^Uorów całe raesze bezro
botny d i ;  maiki, Ikióte swych 16-to ni esięcznyca 
dzieci nie mogą odstawić od  piersi, poróeważ nje 
maią dia nich nnego pożyw-enia, W icie dt i toi, na 
pytanie, kiedy pity m kko, odpow-ada, że nie wie 
oo  to jest. Sian śreoiu — nie, ta k e jo  suanu juz 
niema! — krańcową nycfzą do rozpaczy doprowa
dzony jeden przedstawiciel z tego z iia j^ c e g o  
już elanu, szuka! w  tych cm auh śmierci w e  w c rz ii . 
Był to iiienat, który nie cucąc zostawiać suimut-. 
ty m  sw ego p.30, Sa-nczy! z nim do w ody. W iado
m ość o  tern pa reszta bez śladu: 00 komu zależ> 
ma psie? A  zomu zależy na poecie?

mm

O g ło s z e n ia  J y fa g ls łr a łu .

Przedłużenie w ażności k ari chlebowych.
Z pow odu niem ożności dostarczenia w bie

żącym tygodniu piekarniom  potrzebnej nu po
krycie całego zap trzebowania ilości mąki, 
przedłuża s ę  ważność kart ch lebow ych teso 
tyg dnia, oznaczonych numerem 3 do wto ku 
dnia 16 m arca 1920 włączn e. Karły chlebow e 
oznaczone Nr 4 będą realizowane począwszy 
ud w torau dnia 16 marca 1920.

Miejski Zakiad eprowiza^yjny.
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l * »  t s i r i ę  s ł u s z n o ś c i  5 s p r a w i e d l i w o ś c i .
GŁOS DOZORCY DOMU W  SPRAWIE CZYSZ

CZENIA MIASTA.
Zamieszczamy poniżej etos dozorcy do 

mu, a więc człowieka, na którego (prasa i ppfi- 
nia publiczna chce zwalić winę, za nieporząd
ki na ulicach miasta.

Pismo to podajemy w  całości, bez naszych 
poprawek .

'Już (bo, c o  prawda, czystość naszego miasta, 
szczególniej na ulicach i placach, stanic się nie
bawem przysłowiową, ale w ujemnem cha mia
sta znaczen i ' T o  też nie dziwkę S(ię, iż w  dzien
nikach sprawa ta często bywa poruszania, i pod 
dawana surowej krytyce. Z  tej krytyki wycho
dzą I .

NAJWIĘCEJ OBCIĄŻENI ZARZUTAMI DOZOR 
, CY DOMOW.
W  przekonaniu, że Szanorma Redtakcya trzyma
jąc się zasad słuszności 3 sprawiedliwości pozw o
li  iw swem p'śm ie zabrać głios nam, dozorcom  pro
szę o  umieszczenie tych kilku uwag, które radbym 
pM ać d o  wiadom ości ogółu  i p o d  rozw agę mia 
roctajiych czynników.

Autorzy jmieszczanych w  dziennikach na po
wyższy’ temat rozważań i krytyk zgodnie kon
statują iż ludzie rozbijają sobie na chodakach 
giow y, fęcps i nogi, albowiem na tych chodnicach 
bądź zalega,ą kałuże, jak gdzieś w czystem polu, 
bądź piętrzą się zlodowaciałe wary biota i ztfl- 
łego śniegu; że bruśji 1 chodniki są nierówne, że 
ulice, gdy tyiko odw ilż nustaato, zalane są wodą 
i (biotem itU. itd.

A  z  tego ws rystldelgO kohklUz/a jaita? Kto 
terrtu [winien? Otóż po  części Magistrat, lecz 
głównie dozorcy dom ów ! W  tern rów nież wszyscy 
pp. krytycy są zgodni!

W ięc  np. p. (st.) w e ,,W ieku" robi zarzid 
pelicyi, '■ż nie posiada na tyle energii, aby znie
wolić (dozorców dom ów  do czyszczenia chodników. 
Za czasów  austryadkich dozorcy regularne czy 
scili choonM , diziś tego niemia(?l).

P. MA. SZ. również zapytuje, d laczego db- 
eorcy posłusznio czyścili chodniki na rozkaz po- 
ficyania austryackiego, a  nile m ogą ich do tego 
ejnusić polskie władze.

W ychodzi wkętc z tego, iż ostatecznie dozorcy 
Iforauw Są temu winni* iż na chodnikach rozle
w a się wotla: i błoto (gdyż nile czyszczą chodni
ku,*' a nawet I ternu, że b ioto zalewa całe uijce

OHóż zastanówmy saę,

mogą być mawfeft f licznie wyjątki, jednakże w szę
dzie rozmaite ,,wyjątki" zdarzają się, lecz to n e  
racya, aby je uogólniać. Zważmy .iedńak to że 
nawet gdyby wszyscy dozorcy jak najdokiadmej 
i najregularniej ezyśołi chedniki, to stan rzeczy 
w cale by się nie poprawa. W szak

W ODA Z  ULICY NIE MAJĄC UJŚCIA DO KANA
ŁU ZA W SZE  ROZLEW AŁABY SIĘ PO CHODNI

KACH.
a za wodąf i rozgrzęzłe bioto. Jedynem wyjściem 
Dy to by, aby dozorca calusjeńki dzień stał na 
chodnLeu z  [miotłą 1 łopatą i usuwał cjągle na
pływającą wodlę i bioto. Lecz tu znów  zapytam: 
czy jtsf t o  wykonalnie?

A już chyba w caie nie można winić dozorcy,
ile

W  TRETOARACH SĄ JAM Y I DZIURY.
Czy dozorca winien, że płyt w  tratoarze braku
je, lub że płvty są poz! użróono i że ludzie napo
tykając niespodzianie na takie przeszkody pad
ną i ,,łamią g łow y", ręce i n og i? W edle mego 
zdania zarzuty z powodu takiego stanu rzeczy 
powinny być pod innym adresem skierowane!

A teraz jeszcze jedno.
U nos ju ż  prawie w uiodlę weszło, za w szel

kie niedomagania oo  do czystości, porządków jtd.

ROBIĆ ODPOWIEDZIALNYMI DOZORCÓW.

3  teatru.
• - i i . .  L-. IuuiLmm W

DLACZEGO JEST NA ULICACH BŁOTO.
Dawniej miasto ulice regu’arnie czyściło. Robot
nicy zga i,yw ali kurz, śjn’iec)ie i bioto na skraje u- 
lic, a bezpośrednio potom w ozy  im ejskie w y
w oziły  to wszystko za miasto. Gdy nastąpiły roz
topy lub spadla ufewa, to nagromadzona woda 
ściekała otworam i kanałowymi. Robotnicy ime- 
II mato roboty, miasto m'au> mało wydatków, a 
ulice były czyste.

Dziś nikt nie zgartufe z  ulic regularnie ku
rzu, śtmacjia i btota, a lbo rzadko kiedy Jeżel? się 
Egartuje, to zsuwa się to wszystko do rynszto
ków  obok  tretoarów. Zgarnięte błoto stoi tygod
niami i piŁasjiacairJ obok tretoarów, zatyka otwory 
kanałowe, wskutek czego w razie odw ilży woda 
nie ścieka do kanałów, lecz rozlewa ?a? po ulicy 
i  tworzy nowe, poora vne wydarto b o  a... Bio- 
Uto i w oda  nie mieszcząc się na ulicy ś Efeka na 
tretoar, a  w obec tego c o  pomoże czyszczenie 
chodników ? Pewnie, że n)c łatwiejszego, lak za- 
fciąść przy ’ zie łonem biurku i wydać rozporzą
dzenie: D ozorcy dom ów  są obowiązani czyścić 
hto tylko chodniki, ale uJioę (a m oże jeszcze i 
w yw ozić śmtecóa i fctoto zi? miasto)! W szystko to 
ładne, alo czy  wykonalne? Tyle c o  do uSicy.

A  TERAZ CU DO CHODNIKÓW.
Czy rzeczywiście dozorcy dom ów nto czysz

czą chodników, tu możaaby położyć znak zapy
tania Twierdzenie to na mói pogląd1 zbyt ogól- 
olkowój i rbyt jśmtale, Ja przynajmniej nje należę 
do takich mod na Łych dozorców , a  taicże zauwa
żałem mol koledzy-sąsK dzi oo CUUa czyszczs 
Chodniki z  wody,, srwegu, btoca irp  W ierzę, iż

Tak jnp. p. St. R-slJ om awiając stosunki bezp*e- 
czeństwa w e Lwowie, posuwa się tak dalece. *ż j 
robi dotrorców odpowiedzialnymi n a w e t z a w ł a -  
m a n i a !  Raabym barazo wiedzieć, jak wedle p. 
St. Rnskięgo dozorca napracowawszy się dz-eń 
cały m ógłby w  nocy upitoowac kamiemcę przed 
włamrniem. Byłbym óardzo wdzięcznj p. St. 
laskiemu, gdyby mnie wytłumaczył, czy jes*’ to fi

zycznie możliwto i w  jtaki sposób.
Publiczność czytając podobne skargi na do

zorców  przyjmuje je  bezkrytycznie i tak się po- i 
mahi urabia o p i n t a  d o t k l i w i e  n a s  k r z y - i  
w d z  ą r a.

A  piict nie pomyśli,

Z  CZEGO" I JAK TEN DOZORCA ŻYJE.
Nikt nie pomyśl*, iż dc zorca nrzewaźr.ie pracu
je jedlyni: w  ns eszka:i |.i i że opróez t. zw. ,^zpcr- 
id" ż a d n e g o  w y n a g r o d z e n i a  z a  s w e  ! 
s ł u ż b o w e  c z y n n o ś c i  n i e  ma .  Ż e  m i e s z -1 
{sa z a z w y c z a j  w  c i e m n e j ,  c i a s n e j  * w  i 1 - 1  
g o t n e j  n o r z e ,  która jest anekomityw rozsad -. 
nikiein irn.zmaiego rodzaju chorób. Że przecież 
muisi co ś  jżarabiać i poza domem, by ub zymac i 
w yżyw ić teiebdc i częstc iroc liczną rodhinę. Że • 
to 4edyny stan którego dochody" służbowe na
wet w  seuiej części nie zabezpeczaj ą najpnm ity- 
wnie,szych potrzeb życia. Że dozorca ‘ mus1 nie 
tylko na życie <isobno zarobić, Pecz także jak 
i inni stać gouzjnami w  ogonku aby dostać bo 
dren"4? Chleba pa tydizień, trochę kartofli, w ę
gla lip.

O cem wszystńiem nikt a nrzediewszystldem 
nasz Maj fetrat w cale nie myśli. I publiczność 
nad tern się nie zastanawia. W  ten sposób

KRZYW DZI SIĘ NAS I MORALNIE I MATE- 
RYALNIE,

wyrzuca się nas poprostu ?  grona ‘ stot, meiących 
przecież prawo do ż;ęcia. Obarcza się nas ob o 
wiązkami, przechodzącymi fizyczne s jv  człow .e- 
ka, a  potem obrzuca się niesbisznynu zarzutami 
samiast skienować je  tam, gdzie one wtaśgiwic 
należą...
Na razie tylko tyle. Mum przekonane, że Sza
nowna Redakcya raczy tych parę ołów  um ieścić, 
za c o  z  góry dziękuję

Andraej Ko'ano, dozorca domu.

Prosimy o rychłe odnowienie pre
numeraty celem uniknięcia przerroy w 
dalszej przesyłce dziennika.

„EUGENIUSZ ONFGIN" 
operr w  8. aktaca <1 ousl.) P. CZAJKuWSKIEGO.

Uważając, że dobrą jest zasada: „lepie! póź
niej iiaK n ^ a y "  — przyjęliśmy z iadości<* wzno
wienie przep ękne, opery Piotra Czaykowsliiego 
pt. Eugeniusz Onegin". — Czeykowski jest naj
wybitniejszym kumpozytoicm rosyjskim, a jed
nym z najbardziej popularnych i łubianych li- 
t*ykóvtf i romantyków wśród muzyków ubiegłego 
stulecia. Prócz wiełu kompozycyi orkiestralnych 
(symfonia 4 a, 5a i 6a)» utworów iia tortepon, 
skrzy pcf oraz pieśni, napisał Czaylmwski dv.le 
opery iuuoctowe rosyjskie: Eugemusz Jnegto i 
Dama piliowa.

Obie dzięki nieprzebranemu bogactyu melodii 
i świetne' strukturze Titrzymują się stale w  re
pertuarach pierwsrarzęctnvch teatrów. „E  On 
jest raczej zbiorem k.iku scen liryczni'ch z ży
cia Puszkinowslpego bała^ra, bo części (drama
tycznych w  swe, muzycznej strukturze (tak ko
niecznie o p e r z e  potrzebnych) kompoz/eya ta 
nie zawiera. Me lady a jedmh, która dostępna jest 
dla każdego s'uc.iacza, pręclaei, jak wszelkie, cho
ciażby na^nistemto, zPudowane „zgrzyty" poli
foniczne powoezseanej muzyk', sprawiła to, że .Eu
geniusz Ontegsr." stał się p-awdiziwym klejnolem 
muzycznym, B dla nar.idu rosyjskiego operą na
rodową, pobnie jak a!a nas opery Moniuszki.

Muzyka w  Oneginie, to h«sto.ya ludzi, któ
rych imjTjjśó i przyjaźń była symbolem ich życia, 
a snć tura ich sław Łańslra, dziwna .dla innych na
rodów niewytłumaczona, stola się p r r rczyną ich 
inagedyn ,

„Eugeniusza Onegjna" wznowiono na nasaei 
scenie starannie. Orsiestra pod batutą p. Wolf- 
staia trzymała się doskonale, sceny euseuibtowe 
wypadły (z wyjąrdem końca odsłony trzeciej) 
harazo ładnie. — Najw!ększą part?rę wokalną (Ta
tiana) wykonała p. Ew a Bamdrowska odnosrąc 
sukces zupe ny Glos artystki brzmiał, szczegól
nie w  górnych rejestrach pięknie i dorośnie, naj
lepiej wypadła sławna soena droga.(ust Tatja- 
ny do Onegtoa). —

Partya Olgi pisana dla altowego kobiecego 
głosu, nie znalazła dotychczas na naszej scenie 
odpowiednie4 ónprętatortc. We środ; śpiewała ją 
nie powiem by z wic Mera powodzensem p. Green, 
która ma piękny, ale tylko incrzo-aopranowy głos 
w  każdym razie z trudlnego dta siebie aac ania 
w/szła obronną ręką.

Mniejsze m irtye Lnbieoe, (Larina matka Ta-
tjja('T!yi i Olg,, F^toiewna, piastunka) wykonały r a -  
rwiiuiię panie: Bielińska i Ostrowska.

Tytujuwą partyę śpiewał p. Okoński, który po
trafi zawsze, szcze«ólnle pod wzglądem cb-ama- 
tyczriyr uchwycić właściwy char ikter postać1 i 
utrzymać w  należytym stylu P. Okr-ński pod 
względem charakteryzacjo i zewnętrznej apary- 
cyl był wprost niezi ównanym typem rosyjaktogo 
Don Juana, luD Lenaontowskiego „Bohatera na
szych czasów".

Mnieś udałbym, pod względem wokalmm był 
Lenskl w  interpretacy1 p. Łowczyńsicżgo, któ
remu atakowanie górnycu tonów sprawia widocz
ną trudność.

Zmafrą i isnaepiektią aryę księcia Gremjna śpie
wał p Homer (ładny i dźwięczny basowy głos) 
który, guyby był pozostał w  harooniinej zgodzie 
*  OTki»strą byłby w  takej samej zgodż-a pozostał 
z publiczrością a  nawet krytyką.

Mniejsze parfye męaflcia wykonał4 starannia 
pp Jelteńsłd, SzTiud Triquet‘a powinien był śp,-e- 
wac ktoś nny, a nie p. Nródz&elski, który nje po
dołał swym zadaniom an pod względem scenicz
nym a tern mniej już pod względem wokalnym!

Całość opery (reżyserya ł dtekoracye), w y
padła zadowalająco, balet natomiast p. Fafi- 
szewstóem” zupełnie się nie udał. .„Eugeniusz O- 
negin" powinien być kilkaitrotme powtórzonym. 
Tea-lr był pełny. iVł. Kacjanar,
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„Końska kc5,acyr“ — a sztuka rzą
dzeń, a w Iw^isfskiej dy^tkcyi k'-lei.

Niniejszy artykuł pragniem y p.rać tak, by 
me aać .nteresowanym  czynnikom  nawet po
zoru do im putowania nam ten encyjny. ii m y
śli ubocznych. Chcem y utrzym ać go w najspo
kojniejszym  ton e, jakkolw iek spiaw a, jaką 
przedstawimy, zdolna jest aż nazbyt łatw o w y 
prow adzać z rów now agi. I cho> iaż krew l ip i  
w  ży ach na sam o wspom nienie o  danych lak- 
tacn, zapunujem y nad nerwami.

Coi.ajm m ej bolesną pozostałość p o  osław io
nych  rządach zaborczych stanowi w lwowskiej 
dyrekcyi kolei niem al niczem niekrępowapa 
sw oboda mszczenia z Ickniem sercem egzysten- 
cyi podw ładnych  pracow ników . W  tym kie
runku iazie s ę  niejednokrotnie na najzw yczsj- 
nu sze polow anie na ludzi, zwłaszcza niew y
godnych , prow okując w  dodatku m om ent za
czepny celem oddania strzału. A już zaciera *ię 
ręce z radości, gdy się tynto pojawią jakieś po 
sdak i, lub ch oćn y b iaae pozory dla urzęuowej 
„ingerency.

Oto ost fnimi czasy zdarzy-ło się więcej w y
padków’, że bez w yroku sądowego i bez d och o
dzeń oraz przesiucnania oskarżonych w ydalono 
pracow ninów  pod zarzutem kradzieży i na d o 
m iar ogłoszono ich nażwis .a w  dzienniku urzę
d o wy m z zakazem przyjm owania dotyczących 
z powrotem  do służby, l a k  w i;c  w’ przystępie 
d ź g n i e  gorączaov;ej furyi, jedynie na podstawie 
jednostronnego doniesienia pozbaw iono ludzi 
ch leba i dobrego imienia, gdy tym czasem na 
skutek badań, zarządzonycn namłęp le na in- 
łerwencyę zaw odow ego Związku, z odnośnych  
aktów sądow ych i sprawozdań policy jnych

stwierdzono pcm yłk. i zupełną niewinność 
niesłusznie pokrzywdzonych

Jak nazwać takie postępow anie? Nie jest to

'posp o lite  grabież najw yższego dobra człowieka 
ji obytsetela, bo c z c i ?  i diaczego ma się w do
datku pouiewieruć pogw -K coió  imie pra 
cow nika publicznie na szpaltach urzędow ych 

i dz i enników? A może to planowa robota d 'a  
urobieniu najgorszej m arki społecznej stanowi 
robotniczerpu, a odw rócenia ogólnej uwagi od  
brudów  u gó r y ?  W szystko mużliwe pod s łoń 
cem — ale prze ież kulturalna adm inistracya 
szanującej się w ładzy nie pow inna zapożyczać 
metod rządzenia z gangreną terroru.

Panie Dyrektorze Barwic*. Zdajemy sobie zbyt 
oborze sprawę z lagęoiuiu zła, w  jakie istoczyła s p >  
łeczraość judzka sześciotólniia zawierucha wojny 
Wiatmv, iż nie oszczędziła kolajowców , i że się 
musi nic,edno leczyć, w ykurzenie, tępić. Lecz 
nie należy postępować naato gorąco, a cc gorsza 
lekkomyślnie. I chory ząb d!a się uzdrowić, a 
już jdyofysm em  byłoby w yryw ać zdrowy, ażeby 
w  [miejsce jego wstawić inny. A  właśnie nię brak 
w  pańskiej erhnns-raey ' podobnych ignorantów.

Otóż powyższa procedura boli ogół, rozgory
cza, ocm oralizuje — i kompromituje przełożoną 
władzę. V /ooec obecnej oezgraniocznej nędzy i 
demoralizacy 1 —( 1 tak jost trudno mniej uświa
domionej jednostce utrzymać się na poziomie ży
cia bez zarzutu — pocóż tedy. powiększać jeszcze 
bezmiar ntoszczęśra i krzywdzić podwładnych 
pracowników, obdzierać z dobrej czci, kalać wła
sne gniazdo? Doprawdy — w aom iitsTacyi lw ow 
skiej dyrekcyi fcolei postępuje się teraz w  spo- 
sob, przypominający żyw o terapię w  dustryadóej 
armii. Jak tam api kowano na wszystkie choroby 
rycynę, & lalocicznie siosuje s-ę tutaj do przewi
nień robotników przeważnie wydalenie ze służ
by i grabież toitonia. Czyli gudna „końska ku- 
racya“ ... podobnej admmistracyii

Kcasn.n bj'«]o«nrśtc
„Gszczędnaśćci we Lwowie.

Mamy przed sobą zamknięcie rachunków stow  
spożyw czego „O szcz,dn ość‘ ‘ w e Lw owie, w  któ
rym grupują się przeważnie warsztatowcy ludo
w cy, Oto Klina cy fr : ohrut kasowy w  przycao- 
dzv= i rozchodzie wynosił - w  rolńi 1919 — 
U  591 143 ker. 91 hal. — koszta gospodarcze i  a- 
dministracya wynoszą ty Tko 52.189 kor. w  czcm  
płace personaiu 35.070 kor. — czysty zysk 135.450 
kpt 24 hal. Ilość członków  1429 — a majątek 
Bto varz\ szenta W Udziałach wynosi 107.937 kor. 
33 hal

Tych kilka cy fr świnuczy jak potężną or 
ganizacyą spożyw czą jest to stowarzyszenie, jak 
oszczędną 1 rozumna jest w  n m  gospo Harka. Je
żeli zważvmy, że w  roku 1910 sprzedano w  tym 
kościanie towarów za 4.031 kor. a w  1319 r. za

5,329.813 kor., to  zrozumiemy, jak ze skromnych 
początków wyrasta ta potężna dziś instytucya.

I tę koopsraiystyczną placówkę prow aczą ro 
botnicy sami, bez niczyjej pom ocy.

Dusza jsi towarzyszenia od  początku jego i- 
sM eróa jest Iow. J a n  S e b a s t y a n ,  który zbie
ra Idziś wspaniałe ow oce  swej cichej' ofiarnej, i 
uczę wej pracy. Pracownicy lwowskich warsztatów 
kolej, mogą być dumni z sw ego dyrektora kon- 
sumu. Obok niego pracują ofiarnie inni i cj, któ
rzy zakładali stowar yszeale i młodzi, którzy z 
jego rozw ojem  przybyd.

W  r.L dzelę  odbędzie się wa'ne zgromadzeń t  
„Osaczv-dli.ości<f. Będzie ono poważnym obra
chunkiem ow ocn ą  dpolecznej pracy.

Eiśmieszenia sfe opzjjasićia: uwBadzy.
ARESZTOWANIE „BOLSZEW IKÓ W  W  BOLE

CHOWIE.

BORYSŁAW , dnia 11. marca.

^d iw atoby się, że w  państwie, po  to się wy- 
i us.awy, by obywatele do  nich się stosowali 

l że „-hora np. wydiano została ustawa o  b-godz 
dniu ro! oezym, to wszyscy do niej stosow ać siię 
musra 'innego zdania jednak jest p. G r i e f f e l ,  
właściciel zŁu-taku w  Bolechowie, tam u niego 
rcbctn k y  pracują do 12, a nawet 15 godzin na 
dobę przy śM^esznie MtaMn płacy i marnej apro- 
■wizatyi.

Pian fen, ktćry sobie z ustawy państwowej- 
nic nie rob, j edin >cześińe pojafi tam, gd;ib mu 
Wygodnie Uciekać się nod opiekę policyi nawet 
w takich wy packach, kiedy ta ostatnia nic nie 
twa sto roboty. Tale by to z  człotdcaml Związki.. 
Robontników Drzcynych, tow. Kaczkowski^ 1 [Su
limą, którzy przyjechań z Boristowia, by założyć 
sv Bolechowie o .  ̂ anizacyę roootruczą Do mle-

botnikam udał1 isśę do  p. Gs^effla, eąclając wpro 
wadzenia 8-godz. dnia pracy i podwyżid płacy 
P. Grizffel un odpowiedział, że absolutnie i l o ś ć ,  
g o d z i n  p r a c y  z m n i e j s z y ć  n i e  m o ż e ,  
płacę cokolw iek podwyższy, aie wtenczas zmniej 
szy .aprowizacyę, która teraz jest wspaniała, br 
aż 1 Ikg. maki cnlebowej dziennie na pracującego 
(nie dla radzinj/j i to  taksie, mą.ijg że w nj,ej jest 
75 proc. gry su. ,

P r z e ja w Łał p. G. jednoczesne czule do robot
ników, tiuińaeząc im, że organLacya to rzecz 
zbędna, że doiąd organizacy. n 'e  było, a było 
djobi'l"ó, i ż e  nie mia po co  organśzatyi zakładać-,

innego jednak zdania są (roootnicy> i rozumie
ją już dobrze, że Łez organizacy> nki poprawia 
swe; doli.

Na te niesłychane prekfrki żaniarm ory" i po- 
Iicy> zwracamy uwagę namiestnictwa i p. de1.. Ga
łeckiego, — które zamiast pilnować przestrze
gania ustaw, występują w  roli pachołków, w y- 
zysKiwacza — wiaścictela tartaku.

czarni Kłokąd wstąpah do  przyjeżdzie pasj to
warzysze v / p a d ł o  d w ó c h  ż a n d a r m ó w  i 
c y w i l n y  a g e n t  z e  L w o w a  L e n  c h  t e r ,  
specvamie spiow adzony w  c e l u  a r e s z t o w a 
n i a  r z e k o m y c h  „b  o  I s z e  w  i k  ó  y?“ , którzy z 
Borysławia przyjeciiać ptieL. Blady i  trzęsący się 
ze zdenerwowania o. l^euchter zażądał legitjina- 
cyi, a gcrv rnu tow . IIaczłto'/ski pokazał Ieid+yma- 
cyę członka Rady Robotniczej PP .j i wykazał sto, 
że jest przewodniczącym borysbavzśltiej iprupy ro 
botników  drzeunych, chciał noorzadzić w  mle
czam i protokół, ale na to towarzysze się nie zgo
dzili 1 w obec togo poprowadzono ich do grr^ny 
w  otoczeniu *hjmu, który 2 clelcawPśctą się nrzy- 
glądai rzekomym twLs^e wdoom. W  gminto spisano 
prouokół, nia z g r o m a d z e n i e  n i e  p o z w o - j  
ł o n o ,  żądając specyatmego zezwolenia starostyj 
z Poliny.

T o w :Jzysze nasi p o  p o ioz jm iem i się z  ro- ■

l  prasy stan isLw uw sk(s]f
Ktoś z przyjaciół naszych nadesłał nam dwa 

egzemplarze pism stanisławowskich, wT których 
znajdujem y artykuły świadczące o m ocnem  nie
zadowoleniu z naszej partyi, a nawet z „Dzien
nika Ludow ego".

„K resow cow i" m ocno nie p odobał się wiec, 
na którym  referował tow. poseł Hausner. bo ten 
redaktor przyzw yczajony m yśleć kategoryam i 
podaw anym i mu dwa razy dziennie przez lw ow 
skie „S łow o polskie", nie m oże pojąć, że ktoś 
inaczej myśli, że są ludzie, którzy nie wierzą w  
endeckiego papieża, że myślą po polsku, a nie 
szukają natchnienia zagranicą 1 nie zdradzają 
m iłosm eli skłonności ku carskim genersłom .

Endecki redaktor z przerażeniem przekonał 
się o  tern na olbrzym im  wiecu w S anisiawowir, 
że są nawet tacy posłowie i że taki sposób pa
trzenia na świat znajduje zrozumienie u m ie
szkańców Stanisławowa.

Trudno jednak, aby stanisławowski redaktor 
wszystko wiedział, m ożem y go więc zapewnić, 
że tak jak m u to tow. Hausner w yłożył, m yśli 
dziś cała Polska.

Ale i „Zn icz" nie jest z nas zadow otony, bo 
wskazaliśmy na „b ia iy ch ", że okradi koasum  
kolejarzy.

Pizyznajćm y, że w  każdej orgrnizacyi m ogą 
się znaleźć ludz i n?iwni.

Jak długo jednak nie w yłapano spraw ców 
włam ania do konsurnn kolejowego, ca ły  „pa- 
tryotyczny" Stanisławów’ aż się trzącł  od  o - 
szczerstw i kalumnii że „czerw oni sami konsum 
okradli", na tow. O chm ana „człow ieka niew in
nego i w  ofiarnej pracy publicznej tak zasłużo
nego, wskazyw ano palcam i, piętnow ano jak  w y
rzutka społeczeństwa. Człowieka tzysttgo jak  
kryształ obdzierano ze czci, z plotek kuto broń  
przeciw związkowi kolejarzy i całej naszej 
pailyi. Tym czasem  kradli konsum  „b ra li" w  
spółce z baudytam i 1 na ten bandytyzm  i pań
skich przyjaciół p. Z gajewski, musieliśmy op i
nii publicznej zw rócić uwagę. Przyznajemy, źe 
sięgnęiismy ao broni przez was w obec nie idą
cego na waszym pasku robotnika używanej.

Na frazes solidarności z W am i robotnika juz 
nie weźmiecie, b o  fruzec. ten jest dobry, dopóki 
W am  służy.

Nie gorszcie się panowie, gdv robotn ’k cza 
sem pokaże wam pazury, bo czyni on to prze
w ażcie, gdy jest przez was sprow okowany.

Tytuł „bandyckie m etody walki* zaatosujoie 
do siebie.
£  *£8* ^  gBgaaB3fg»SB8gg MB 3®S8SBSBHSM1^®I

Ta>m rjcza  morderstwo 3 osób 
w Koto nyfc

(Korespondencya „Dziennika Ludow ego").
Opinia naszego miasta jest do głębi poru 

szeną wielce zagadkowem  a prawdziwi"; poiw or- 
nem morderstv em jukie dononane zcstało w 
druiuej połow ie ubiegłego tygodnia wśród ok oli
czności które każą dom yślać ;ię jakiegoś po
twornego rozbestwienia, a lbo b yć m oże —  ja 
kiejś krwawej „ypndetty".

Oto w  nocy ze środy na czwartek ub. tygo
dnia, zam ordow any został w e własnem  pom ie-



s „DZIENNIK LUDOWY" (
' Nr. 64

bekania przy ul. Karpsckicj, z a in y  s;e sknerstwa 
wL-.-ysł sądowy. Jakób Sirum berger. Sprawcy 
(Morderstwa Hieuszcrędzih także dwócfe* nieletnich 
synów Sir., po ooko*ant*.t m orderstwie zab.ali 
— jak  doiąd stwierdzono —  tysiąc marek, jakie 
-EteMordowsny Strcm berger pobrał poprzedniego 
-daia przed ow ą tragiczną nocą con to“ swej 
twaędniczej pensyi, baranicę, poszczególne czę* 
iśti ścią^aiętej z uduszonych szaurkiem  ofiar, 
!ga*d6r*>by i sprow adzili z sobą... krowę. Tru- 
jiy  posaordowaaycia narzucono w  opróżnio- 
Bfej sraj ar t dla zatarcia śh»dów zbrodni, przy- 
kryto je  sianem.

Porwarny ten m ord został w ięc popełniony 
wśród charakterystycznych okoliczności, które 
pozw alałyby dom yślać się, że orgaaom  p olicy j
nym nda się wpaść aa trop zbrodniarzy. Nie- 
stWy stosunki bezpieczeństwa publicznego i gwa 
raacyi zapew niających m ieszkańcom  miasta bez- 
jcieoBwa Btwo życia i nr.enta wiele —  jak  w idać 
;—i pozostawiają do życzenia.

W pierwszej w prawdrie chw ili, po w ykryciu  
tetaidersiwa aresztowano 3 ech  w łościan z Diał 
kow iec, a io Bezhacznyka i Zajucis, którzy za 
ikra-dzisz już raz rzekom o popełnioną u Sttum - 
bergera, karani by ii sądownie, za^co też grozić 
mieli zam ordowanem u rekursem i odpłatą ; ta  
skałek udow odnionego przez n ich  _alibi* fcu-  
» i » » o  ich  •wypuść.ć na w olną stopę.

Do dzisiejszego w ięc dnia śledztwo prow a
dzone jest p^zez erg na m "jscowe 1. -z rtzulta.u. 

'I jeśli przypadek nie pom oże wpaśi na tropy 
u łoczyń ców , to, d ługo zdaje się —  trzeba będzie 
•Bekać wa wyświetlenie tej tajemniczej m order- 
cswi afery. Organa policyi państwowej prry od 
dziale defenzywnym  pr*y kołorayjskiem  D. O. E 

.zamiast zająć się stosunkami bezpieczeństwa pu- 
htioznego pójść z pom ocą organom  śledczym 
z*yt w iele czasu poświęcają na bezowocne nie
stety tropienia bolszewickich ajitatorów  po... 
hotelach i zajazdach i z genialatą intuicyą i 
'bystrością depstrują się M i w prełegen ach, któ
rzy przyjeżdżają do Kołom yi z tak niebezpiecznym 
i !a  państwowości polskiej tematem juk .Spraw a 
ŚłfWka ci ;szyńskiFgo“ .

O ileby tajemniczy węzeł Mordsrcz^j zemsty 
esy też złośliwego rabuuku został nadspodzie
wanie rozwiązany donieść o tem nie omieszkamy.

T f ó ż n e .
mm *■". I l

O y g in a ln a  em eryftańska reklam n. Na m u- 
iw ch liczn y ch  .d ra p a cz y  uieba* w  N ow ym  Y or  
k a  m ożn a  c z jt a ć  b y ło  n ied aw n o o lb rzyn u em i 
literam i w y d ru k ow a n y  sen zacy in y  a fisz : P re ; Jl-
dpnt S ten ów  S ir^ n oezcn ^ ch  z c m c r d i « f ? n y ! Im
b a rd z .« j atoli p rzech odzień  zb liza l się d o  afisza 
tam  w y a ż n ie j  pozn aw ał, że luk i m -ę d /y  olbrzy* 
m im i literam i w y ,.ę ła io n e  są d ro b n o  dru kow a- 
u t w i s łow a m i, a gdy  stanął tuż prze i afiszem 
% senzacyjnej w ieści a larm ującej w y ło n iła  ssę 
jsiew iana  notatka rek la m ow a : „P rezyden t Sta 
n ó w  Z je d n o czo n y ch  nie ży łb y  ju ż  o d d a w ca , 
g d y b y  n ie n os ił zn a k om itych  koszul fla n e low y ch  
lirm y  T ...

U  1 KI rv*l !1  Y  " MiKoUsc.aa.
l\ I P i l  J I I 1A  Zmiana programu dwa razy l Y I ł l W  L r fU ih  w tygod-. _  wtorKi; ,iąU

O d  i» ia ł k u  1 2  go  m a r c a  b r .

CZARNY COB
(Ciemne moce)

Dramat awanturniczy w 3 aktach.
1. Morderczy wynalazek. 2. tksplozya aeroplanu 

w oułokach. 3. Cudowne ocalenie.

„DZIECIĘ PUSZCZY"
dramat w  3 tktach z  życia dzikich Indów.

6 l o l # r8We uzupełnienie program u.

w ogłoszenia.
F u f  rO  mSs*ie z kołnie- I ł S M U  rzem krymskiem
(wierzch nowy przedwojen.i
tanio sprzedam — Nowa-
Kowsk, ul. św. Józefa 2 .1 p
(gane* na prawo).

P r z y jm u ję  szyc ie
tak nowe jakoteż przeióbki 
dc bardzo niskich cenach — 
ul. Sw. Jó .tfa 2. I. p. (ganek 
na prawo).

Akademik
nik, aa 2000 — 3000 K. za 
wyrobienie posady przy kolei, 
Zgłoszenie listowne pod 
, Akademik* poste-restante 
Tarnopol.

7"n a ł a f l  trykotarski ul. 
Ł d A i a u  Obozowa 1. 5 
(boczna Pełczyńskie ) parter 
na lewo poszukuje zaraz 
wprawioną maszynistkę do 
pończo h oraz oziewczynkę 
do nawijania za dobrem wy
nagrodzeniem.

Kupałę, złoto, srebro, 
brylanty i sztucz

ne ząby N. Wander, Gró 
decka 16. (obok Bema).

l e c z c i e  

s S fg a n kc ia  Panie
o kraw/ca dam kiego Józefe 

FLIKA. wykonuje lai io, szy
kownie, kostyumy, płaszcze, 
suknie ul. Blacharska i. 20.

? p i iV  sztuczne o ałe i zło 
*3 te, mostki i korony 

zęby bez podniebienia, na- 
prswki w jednym dniu usku- 
secznia Zai^ac dentystyczny 
przy ul. Koch ano wskieg." 
I. ló. II. p. '5—5,

P o s łu g  aazki
poszjkuje się. Zgł szen:a: 
ul • So lowa 1. 4, II. p. drzw, 
na prawo.

Kopernika 12 
' i " * * * " "  Praci.wnia dla 
w-zelkiej biel zny, oraz wy 
praw Ślubnych.

Z g u b n a  plany
>ta dworcu gł. 7. bm. zechce 
łaskawy znalazca zwrócić z» 
wynagrodreniem pod ad . 
M. Stadier, Chorążczyzna 18

f  weneryczne, skórne, zastarzałe —
Sa f  a m  9  leczy e p ^ o y  e t l i o i a  ca*-. 
P K I n l C J E ,  T i l i o a  " W a ł o w a ,  1 i l ,
Wstrzykiwanie preparatu Neo Saivarsanu tylko przed
południem, 872—26

kauczaicowe 1 metalowe w- 
W yfetiiŁ konuje po najtańszych ceuaci

M a k r  e i a s m m a r

Chlupca d o  n a u k i d r u k a r sk ie j
z ukończ.-;** 3  Li. g'm n. lub szkołą  w ydzia 
ło w ą  przyjm ie A G O L D M A N ,  drukarnia 

L w ów  —  ul. Sykstuska I. 19.

M  A  A  2  Y  N  O  1 3  U  4 V  I  A .
poleca tr« aJ : ora,- eleganckie, obuwie wszel
kiego lodiaju po cenach przystępnych:-::-:

" " W  ł i s t c l T  s i a  W  X j  i  p  i  i i  a  k i
ui. Szajnochy 1. 2, — (róg  Kopernika).

I IWyroby 2 płyt marmurawych
te ra s * - i sztucznciio kam iieia , buaew - 5 

«  lane. mslsliwa i latauteryjne. ropera £
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